„GLOS NARODU* 


wychodzi dwa razy dzien- 

nie, o godz. 9-tej rano i o 

godz. 6-tej wiecz. W nie- 

dzicię i święta uroczyste 
raz na dzień rano 


PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: ei 
2 kar., kwartalnie kor. 6; 
za iednorazowe zanosze- 
nie do domu dopiaca się 
40 hal, za dwurazowe 
6u hal. 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartainie 
kor. 8. W palństwie Nie- 


Ogłoszenia (inscraty) przyjmuje upoważniony 
łaiskiej l. 7 


— Nekrologi itd. 80 hal. 


Wydanie w eczorne 


WYCHODÆA DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogosza. 


Reca:tor nac:elny; Dr, Antoni Beaupre 


mieckiera kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 
zową wysyłkę dziennie DOPLACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal. 


12. Za dwura- 
Adres Red. Ul. św. Krzyża I. 


przedsiębiorca tego działu p. Włodziinierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, 


Cena 10 halerzy 


GŁOS NARODU 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 


„GLOS NARODU" 


Osobna prenumerata 143 
wydanie poranne wynos 


miesięcznie w miejsce 
z odnoszeniem do dom 
1 koronę. 


Numer poranny 4 h., wie 
czorny 10 hai. Listy piem 
żne przekazy na prent- 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Olosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręb 
monarchii i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 
—Rękopisów redakcja nie zwraca. 
7. Adres tel. „Głos Narodu* Kraków. Telefon Nr. 19. 


róg św. Krzyża i Miko- 


Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal. —Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. 


Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Faasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, 


Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu) M. Opelik, N. Dukes, H. Schałek, w Paryżu C. Adamrue de Varenne 38. 
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Kraków, ezwartek dnia 29 marca 1906 roku. 


Rok XIV. 


Pierwsza scena! 


Bardzo słusznie postąpili posłowie centrowi 
do Koła należący, że wstrzymali się od głosowa- 
nia nad wnioskami nagłymi Wolffa i Schónere- 
ra. Właściwie powinni byli głosować przeciw, -— 
ponieważ jednak regulamin Koła na to nie poz- 
wala, skorzystali z tego minimum wolności zda- 
nia, jakie im w kole przysługuje... 

O celu i charakterze wniosków wszechnie- 
mieckich, najlepiej można dowiedzieć się z te- 
legramów „Czasu“, — który z niemałą radością 
obwieszcza, że wynik głosowania jest klęską rzą- 
dn. — czyli, pośrednio, klęską reformy wybor- 
eze). Rzeczywiście za nagłością głosowała koali 
cja przeciwko powszechnemu głosowaniu, złożo- 
na z konserwatywnej większości Koła, z wszech- 
niemeów i różnych grup większych właścicieli, 
którym zagraża utrata mandatów w skutek re- 
formy. Do nieh przyłączyli się ci niemiecey po- 
słowie. którzy obawiali się, aby ich wszechniem- 
ży nie przelieytowali w szowiniźmie. W ten spo- 
sób wytworzyła się większość, która chyba z tru 
dnością drugi raz się zgromadzi. Skupiła ją nie 
jakaś pozytywna myśl polityczna, ale wspólny 
egoizm pariyjny i... przypadek, który się zape- 
wne nie powtórzy, — a bardzoby się omylili prze 
ciwnicy reformy sądząc, że tą samą większością 
obalą przedłożenie rządowe. Zapewne, — więk- 
szość Koła i różni wielcy posiadacze pozostaną 
na tem samem stanowisku w obec reformy, — 
ale grupy niemieckie, poza le ae bę 
dą głosować zupełnie inaczej: W każdym zaś r: 
zie, widok polskich posłów występujących nie- 
jako pod komendą tego rodzaju indywiduów co 
Wolff i Schonerer, jest conajmniej przykry. Do 
kąd jeszcze zaprowadzą Koło pp. Dzieduszycki 
i Abrahamowicz, ze swą ślepą nienawiścią do 
powszechnego głosowania? 

Niemieccy katolicy i antysemici, głosowali 
przeciwko nagłości, jak również wszyscy Czesi 
i południowi Słowianie. W ten sposób Koło odłą- 
czyło się od tych grup, z którymi jedynie może 
i powinno iść ręka w rękę, z którymi, od ezasu 
ery konstytucyjnej, zawsze w najbliższych sto- 
sunkach pozostawało. To zboczenie z tradycyjnej 
linji politycznej, może jeszcze przykro zemścić 
się na naszej reprezentacji... 


Pierwszy zatem rozdział kampanji parla- 
inentarnej o reformę wyborczą jest już skończo- 
ny. Punkt ciężkości akcji przeniósł się do komi- 
sji, której zadaniem będzie tak przedłożenie rzą- 
dowe ulepszyć, aby zwolennicy po- 
wszechnego głosowania mogli je poprzeć. Polscy 
członkowie komisji mają obowiązek dążyć wszyst- 
kiemi siłami do znacznego powiększenia manda- 
tów galicyjsko-polskich. Nie cheemy jednak 
nawet przypuszczać, aby oni właśnie wytwarzali 
sztuczne przeszkody przeciwko reformie wybor- 
«zej. Byłaby ło polityka zła, fałszywa i niebez- 


wszyscy 


pieczna, która sprawie narodowej przynieść mo- 
że tylko szkodę, a powagę Koła 
na zawsze skompromituje. 


polskiego raz 


6 ° 
Ważna decyzja. 
Wiedeń 28 marca. 

(Mm) W Burgu wiedeńskim po dwudnio- 
wych obradach zapada ważna decyzja: sejm wę- 
gierski nie zbierze się w terminie trzechmiesięcz- 
nym przepisanym przez konstytucję. 

Ta deczyzja przerasta doniosłością wszystko, 
co się stało i co się dzieje od roku w monatchji 
Habsburskiej. Jest to decyzja, przekraczająca gra 
nice Węgier. Jej następstwem będzie unierucho- 
mienie całej maszyny dualistycznej. Skutkiem 
niczwoływania sejmu węgierskiego, nie będą tak- 
że zwołanemi dełegacje. Obywatele austrjacey bę 
dą pozbawieni możności nadzorowania budżetu 
wydatków wspólnych, kontrolowania działalności 
ministra spraw zagranicznych i ministra wojny, 
wyrażenia swych życzeń w obu tych zakresach ży 
cja państwowego. 

Za postanowienia korony w państwie konsty 
tucyjnem odpowiada gabinet, w pierwszym rzę- 
dzie prezes gabinetu. Baron Fejervary poradził 
koronie, by nie zwoływać sejmu i nie rozpisywać 
wyborów; bar. Fejervary będzie to postanowienie 
kontrasygnował; baron Fejervary jest odpowie- 
dzialnym za sam fakt. Za następstwa niestety bę- 
dzie pokutował kto inny. Tym kimś innym będzie 
w pierwsej linii państwo wegierskie w drugiej 
ała monarchja. 

Rozpatrziny zupełnie przedmiotowo i zupeł- 
nie zimno radę, którą baron Fejervary dał koro- 
nie i którą korona akceptowała. Można sympaty- 
zować, albo czuć odrazę do koalicji, do jej progra 
mu. do jej przywódców, do jej taktyki, Można 
uznawać, iż Węgrzy nie mieli prawa według ugo- 
dy z 1867 r., by żądać osobnej armji. Można na- 
wet potępiać całą metodę Madziarów na Wę- 
grzech od 1867 r.. metodę wynaradawiania ple- 
mion, wraz z nimi zamieszkujących ten kraj. Ale 
trzeba przyznać, że niezwołanie parlamentu w 
terminie, ściśle określonym przez konstytucję, jest 
naruszeniem jawnem tej ostatniej. Do tej pory ga 
binet bar. Fejervarego w czasie swych rządów 
mijał się wprawdzie niejednokrotnie z prawdziwe 
mi intencjami prawodawców gdy chodziło o sto- 
sowanie ustaw zasadniczych. ograniczył znacznie 
ustawy o swobodzie obywatelskiej i o wolności 
politycznej, alę nie można było dowieść mu wy- 
rażnego zamachu na konstytucję. Boć instytucję 
komisarzy królewskich ustawa przepisuje; po- 
zwala też owa ustawa na użycie środków policyj- 
nych i represyjnych, gdy trzeba zniewolić obywa- 
teli do posłuszeństwa wzgłędem władzy. Jak mają 
być owe środki represyjne stosowane, jak i 
gdzie jest granica tych środków, o tem ustawa mil 


| czy. Panuje tutaj dowolność, z której korzysta ka 
zdy minister, jak uważa za stosowne. Rozstrzyga 
o tem sytuacja chwilowa, temperament, czasami 
kaprys, albo nawet prywata. 

Rzecz inna, gdy mamy do czynienia z wyra- 
znem naruszeniem konstytucji. Tego niepodobna 
uniewinnić, gdyż złamanie ustawy konstytucyj- 
nej od góry wprowadza zamęt pojęć prawnych i 


podminowuje cały porządek prawny w pań- 
stwie. Od tej pory absolutyzm zagości na  Wę- 


grzech zupełnie jawnie. Jakiemi mogą być. a na 
wet muszą być następstwa owego kroku, — każdy 
sam łatwo zrozumie. 


Wyznania Hapona. 


Zdyskredytowany w oczach opinji publicz- 
nej Hapon, który wbrew niedawnym pogłoskom 
nie został aresztowany, wystąpił znów z obszer- 
nym listem „Rusi“, w którym nie tyle usiłuje 
oczyścić się z czynionych mu zarzutów, ile w na- 
miętny sposób napada na swych oskarżycieli. Na 
wstępie odpowiada on na zarzuty ro do prywa- 
tnego jego życia i oświadcza, że tych, którzy go 
oeczernili, pociągnie do odpowiedzialnośei sądo- 
wej za oszczerstwo i że sprawę te oddał już ad- 
wokatowi Margolinowi. 

Następnie Hapon przechodzi do zarzutów, 
dotycząeych jego życia publieznego i zapewnia, 
że z inkryminowanych 30,000 rb. nie przywłasz 
czył sobie ani kopiejki, gdyż sume tę podniósł 
Matiuszeński, który 7000 oddał organizacjom 
robotniczym a 23,000 zatrzymał przy sobie. 

W dalszym ciągu swych wywodów Hapon 
odpiera z oburzeniem oszczerstwa, jakoby był 
on agentem rządowym i prowokatorem i dalej 
pisze: „Zwracam się do moich oskarżycieli z 
pytaniem: Czyż istotnie sądzicie, że w d. 22 sty 
cznia, kiedy szedłem pod gradem kul do pałacu 
Zimowego razem z poległym Wasiljewem i in- 
nymi towarzyszami że w dniu tym występowa- 
łem jako prowokator, że sprzedawałem i wyda- 
wałem robotników ? 


w 


Odpowiadają ini: „nie“. Wtedy wierzyliś- 
my panu, lecz teraz, po pańskiej działalności za 
granicą i po ostatnim pańskim powrocie do Ro 
sji, wierzyć nie możemy. Ażeby odpowiedzieć 
na te oskarżenia z całym spokojem podnoszę za- 
słonę z dalszych wypadków mego życia. 

Wszystkim wiadomo że po 22 stycznia r. z. 
rząd zdusił nasze organizacje robotnicze a na- 
szych towarzyszów porozrzucał po więzieniach. 
Ja uciekłem zagranieę, gdzie odwiedziłem Ge- 
newę i inne środowiska rosyjskiego ruchn rewo 
lucyjnego. 

Z zugraniey kilkakrotnie jeździłem do Ro- 
sji dla poznania nastroju wśród nias ludowych, 
jak również i dla odbudowania naszych organi- 
zacji robotniczych. 
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Podczas ostatnich wycieczek do Rosji, zako- 
munikowano mi w imieniu hr. Wittego, że jego 
4deał państwowy, wyrażony w manifeście z d. 
30 października, da się pogodzić z ideałami na- 
szej robotniczej partji, że hr. Witte jest gotów 
etworzyć nasze organizacje i udzielić nam w tym 
eelu środków przy zachowaniu zupełnej moral- 
mej niezależności stowarzyszeń robotniczych od 
widoków rządu. Jednocześnie zakomunikowano 
mi, że hr. Witte uważając moją działalność za 
*wwórczą, a nie niszczącą, zezwolił mi tymcza80- 
wo przebywać w Petersburgu bez amnestji do 
czasu wyjaśnienia sprawy naszych organizacji. 

Dobrze pamiętam, jak w listopadzie i gru- 
dniu moi zwolenicy przestrzegali mnie: 

— Pan otwarcieporozumiewasz się z Wittem 

i widujesz się z jego przedstawicielami, pan 
mieszkasz w Petersburgu bez amnestji — mo- 
gą pana oczernić. 

Odpowiedziałem wtedy: 

— Dla naszej sprawy, dla dobra głodnego, u 
dręczonego ludu roboczego z całym spokojem spu 
szczę się choćby do piekła i nie obciążę tam swe- 
go sumienia. Wiecie, czego szukam — więc pocóż 
mam się ukrywać i przed kim? 

Słowa moich przyjacił stały się proroctwem. 
Znaleźli się ludzie, którzy uważają moje atosunki 
i układy z Wittem, bez względu na ich cel jako 
publiczną zdradę, jako hańbiącą sprawę! Co za 
ohydna chorobliwa podejrzliwość politycznych 
neurasteników! Lecz czyż nie wiedzieliście, że i 
przed 22 stycznia r. z. odwiedzałem wszystkie 
gniazda starej biurokracji? I cóż? czyż te stosun- 
ki przeszkodziły mi poprowadzić organizacje ro- 
botnicze przeciw więzom rosyjskiego życia? Czy 
po 22 stycznia sami nie wynieśliście mnie na 
szczyt rosyjskiego ruchu rewolucyjnego? Dlaczego 
teraz sądzicie, że porozmawiawszy z Wittem, 
sprzeniewierzę się swym obowiązkom społecz- 
nym? Was wprawiły w zdumienie moje jawne(?!) 
stosunki z Wittem i zgoda głodnych organizacji 
robotniczych na przyjęcie od niego pieniędzy. Są 
dziliście, że wewnątrz komitetu centralnego nastą 
piła zdrada wolnościowego sztandaru... Karły i 


LOSY * „ŁALEJA. 


Powieść 
przetłómaczona z oryginału rosyjskiego. 
J. J. Miasnickiego. 


(Ciąg dalszy) 


— Kucharki tsż zbytnio me słuchaj. Byłeś 
w» laźni? 

— Dzisiaj idę, wczoraj kuczer nie miał spo- 
sobności. 

— Dobrze. Parasza! Mydło tam leży na mo- 
jej umywalni to dobre, daj je Tałałejowi, bo on 
dzisiaj pójdzie do łaźni. 

— Przemienienie Pańskie! Do łaźni mydło od 
twarzy, zaprotestowała pokojówka, toż on cały 
kawałek wymydli na ten brud riazański. 

— Przynieś, głupia! Przecież on do poko- 
jów ciągle przychodzi... trudno wytrzymać z tym 
chłopskim zapachem. 

— Z pewnością! jeżeli zostanie służącym w 
pokojach. 

— Wodę kolońską też weż... woda tam stoi 
na toalecie... Jak wrócisz z łaźni Tałałejuszku za 
raz sobie zlej głowę wodą kolońską — Słyszysz! 

— Słyszałem. 

— Į co dzień popryskaj się wodą kołońską, 
a potem jak przyjdą goście, to będziesz pokojów 
ce pomagał; na buty dam ci pieniędzy. Parasza! 
ilo kosztują męzkie trzewiki? 

— Z kaloszami i półbucikami? 

— Ze wszystkiem. 

— Myślę, że z piętnaście rubli.. 

— Ile? to chyba za drogo? No, ale trudno, 
żeby miał boso chodzić. U nas zaakomici goście 
bywają, a on tu boso. Weź pieniądze i dziś 
kup trzewiki. Ale z kim go tu posłać do maga- 
zynu? Moskwy całkiem jeszcze nie zna... 

— Ja z nim Matreno Tecdorówno zejdę i do 
Bkonałe trzewiki kupię. 

— Ty? zamyśliwszy się rzekła pani i patrzy 
ła w chłopaka zadowolnionego, że będzie miał 
skrzypiące buty jak pan pisarz gminny. — Nie, 
lepiej z kuczerem... 
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krety! Widzicie tylko rzeczy najbliższe, widok 
złota was niepokoi i drażni, i dlatego, jak sprze- 
dająca się kobieta, nie jesteście w stanie pojąć du 
mnego serca, wyższego od wszelkch pokus!“ 

Takimi „argumentami“ stara się zreha 
hilitować Hapon, a wartość tych wynurzeń ocenia 
„Ruś“, która jego list zaopatrzyła niezbyt pochle- 
bnemi uwagami. P. Hapon — pisze — z gracją 
opowiada, jak z „prostej ciekawości grał w Mo- 
naco“ i jak „nie sprzedająca się kobieta,“ lecz 
„z dumnem sercem ponad wszelkie pokusy“ stał 
przed hr. Wittem. I 30.000 rubli zgodził się on 
wziąć z takiem samem dumnem sercem — nie dla 
siebie, lecz dla robotników, którzy jednakże nie 
znali źródła subsydjum i z pewnością nie przy- 
jęłiby pieniędzy, gdyby to źródło było im wia- 
dome“, 

Przytoczyliśmy może nieco za obszernie po: 
wyższe wynurzenia Hapona są one jednak bardzo 
ciekawym przyczynkiem do charakterystyki o- 
statnich wypadków w Rosji, gdyż stwierdzają i 
oświetlają w tak niezwykły eposób bliskie sto- 
sunki Hapona z Wittem — człowieka, co jak sam 
twierdzi o sobie „stał na czele ruchu rewolucyj- 
nego“ z najwyższym przedstawicielem biurokra- 
tycznej reakcji. 


Ruch polityczny w kraju. 


Wiec Centrum lud. w Tarnowcu. 

W Tarnowcu pod Jasłem zawiązał się w lu- 
tym komitet wiecowy pod przewodnictwem go- 
spodarzy miejscowych, wójta Jasińskiego i pi- 
sarza Uroma, celem urządzenia chrześcijańskie- 
go zgromadzenia i pouczania mieszkańców gmi- 
ny i okolicy, w której ludowey i socjalno-demo- 
kraci starają się żywą rozwijać agitację. 

Komitet zwrócił się w tym eelu z prośbą 
do posłów ks. ks. Wesolińskiego i Stojałowskiego 
którzy zadość czyniąc żądaniu zapowiedzieli wiec 
na dzień 25 marca. 

O godzinie 2 tego dnia zebrała się w szkole 
wielka liczba gospodarzy z Tarnowca, Uniszewa, 
Czelusiny Warzyc itd. w budynku szkolnym. 
Przybyli nieproszeni trzej żydkowie socjaliści z 
„towarzyszem“ Tokarskim z Gorlic, oraz sprzy- 
mierzeńcy tychże, ludowcey: Drewniak z Czeluś- 


— Słowo daję Matreno Teodorowno, ja mu 
doskonałe kupię... 

— Z kuczerem. Jak tylko kuczer z miasta 
przyjedzie, to mu powiedz, żeby zaraz z Tałałe- 
jem poszedł... słyszysz Parasza. 

— Słyszę, z nieukontentowaniem rzekła po- 
kojówka. 

—- Kuczer bądź co bądź mężczyzna, wie co i 
gdzie kupić... trzebaby mu także żakieta, no o 
żakiecie to ja już z samym panem pomówię. 

— Tysiąckrotnie dziękuję Matreno Teodoro 
wno, kłaniał się chłopak. 

— Bagatela to. Służ tylko. Twojej żonie wy 
biorę parę sukienek to poślesz jej przy okazyi 
w prezencie. Ona podobno choruje? 

— Choruje. 

— Szczupła? 

— Chuda. 

— Poślesz jeśli będzie żyła. Możesz odejść 
Tałałejuszku, a o żakiecie dziś jeszcze z samym 
panem pomówię, jak tylko wróci z miasta. 

— Tałalej wyszedł od pani całkiem oszoło- 
miony bo to i mydło i woda kolońska i buty i ża- 
kiet. No, no całkiem jak pan pisarz gminny. 

— Zdrowo pachnie! powąchał wodę koloń- 
ską, to Moskwa! 

Najadł się na obiad do syta i nie odpowie- 
dziawszy na umizgi pokojówki, poszedł na bra- 
mę, aby oczekiwać na kuczera, z którym miał 
iść na kupno skrzypiących butów. 

O wsi ani pomyślał. 


VI. 


Gdy na drugi dzień przyniósł Tałałej o zwy 
kłej porze samowar na górę, pokojówka spot- 
kawszy go w jadalni aż krzyknęła. — Od rozcze 
sanych kędziorów kosobrzuchego Riazańca roz- 
chodził się zapach wody kolońskiej. Żakiet jak- 
kolwiek z pana nieco w plecach za obszerny, 
przecież bardzo pasował do jego Kształtnej figu- 
ry. Spodnie w butach które jakkolwiek skrzy- 
piały, to przecież miękko, że nie mogły roz- 
draźniać nawet samego pana; twarz Tałałeja 
promieniała błogością i szczęściem a w oczach 
igrały takie radosne ogniki, że pokojówka aż 
krzyknęła: 


nicy, wieczny kandydat do mandatu poselskiego 
i inni, razem hufiec złożony z trzydziestu kilku 
osób. Zagaił zgromadzenie miejscowy proboszcz 
ks. Puzon, podnosząc, że dzień ten, pamietny, 
jako 107 rocznica przeniesienia obrazu Matki Bo 
skiej do kościoła parafialnego, obrano na zebra- 
nie w tym celu, aby pod opieką Królowej Polski 
rozpocząć pracę w kierunku polityczno-społeer- 
nym, która ma dać ludowi wskazówki, potrzeb- 
ne mu w jego ziemskich i obywatelskich spra- 
wach. W końcn wezwał do wyboru przewodni- 
czącego. Miejscowa ludność tłumnie oświadczyła 
się za ks. Stojałowskim — podczas, gdy przybły- 
dy zaczęły wołać: „Drewniak! Drewniak!“ 

Powstał zgiełk i hałas, którego nie możua 
było uciszyć, bo gdy chciał głos zabrać ks. Sto- 
jałowski, krzyczała banda socjalistów z ludow- 
cami, a gdy znowu rwał się do glosu, jeden m 
przybyłych żydków, nie dopuścili go do głosu 
parafianie. 

Po ćwierć godzinnych próbach  przywróce- 
nia spokoju, gdy prywatne przedstawienia do 
przewódców socjalistycznych skierowane, aby 
się sami nie wykluczali ze zgromadzenia nie skut 
kowały, komisarz rządowy rozwiązał zgromadze- 
nie i kazał salę opuścić. 

Obecni posłowie zapowiedzieli zebranym, 
że po wyprowadzeniu ze sali krzykaczy, mogą 
wracać po kartki na zgromadzenie wyłącznie 
dla chrześcian i ludzi dobrej woli. Tak się też 
stało. 

Przy kilku stołach zasiedli wójt p. Jasiński 
z kilku komitetowymi i jako znający ludzi swo 
ich rozdawali kartki na zgromadzenie. W nie- 
spełna godzinę napełniła się ponownie sala, bo 
wszyscy z wyjątkiem krzyczącej zgraji, wrócili 
na zgromadzenie. 

Zagaił je teraz posel Stojałowski podnosząc 
że zajście, którego przed chwilą byli świadkami, 
może ich najbardziej przekonać, że połączeni so 
cyalno-domokraci i ludowcy nie dążą do oświaty 
i dobra ludu, lecz rozdmuchują niezgodę i zawiść 
Przybyliśmy tutaj na zaproszenie waszego komi- 
tetu wiecowego, choć nam zapowiadano, że przyj 
dą „rozbijacze* zgromadzenia. nie chcieliśmy ni 
kogo z góry wykluczać, ani nikomu bronić przy- 
stępu na to zgromadzenie. Chcieliśmy, aby tu każ 
dy się wygadał, żebyśmy może w ten sposób mə- 
gli się rychlej porozumieć. 

A oto widzieliście sami, co robili i jak się 
zachowali! Krzyczeli i wyli, nie jak ludzie, lecz 
jak bydlęta i nie dopuścili nikogo do głosu. 


— Djabelski uwodziciel! leśny czart! leśny 
uwodziciel. 

A uwodziciel postawił samowar na tacy, ukło 
nił się pokojówce i w uśmiechu ukazał swoje bia 
łe zęby. 

— Dać ci tylko ieszcze djable krochmalną 
koszulę, a cały z ciebie pan z najlepszego towa- 
rzystwa, rzekła odpowiadając na ukłon. Chciałz. 
jeszcze coś dodać, gdy na to weszła pani i tak 
samo olśnioną została zewnętrzną przemianą Ta 
łałeja. 

— Zupełny zarządca restauracyjny uśrnie- 
chnęła się pani oglądając riazańca od stóp de 
głów. 

—- Gdyby mu tak pani dała krochmalną ko 
szulę z czerwoną krawatką... szybko przemówiła 
pokojówka. 

—- Wychodź! To nie na twój rozum. Konfi- 
tur ananasowych dlaczego nie przyniosłaś? 

— Przecież pani ananasowych nie jada. 

—-Przynieś ananasowe. 

Pokojówka mignęła spódniczkami Pani u- 
siadła na swoje miejsce i pociągnęła nosem. 

— Skropiłeś głowę wodą kolońską? 

— Tak jest. 

— Jak ci zabraknie, to powiedz. Lubię, jak 
od mężczyzn pachnie. 

— Gospodyni westchnęła i zapatrzyła się na 
chłopaka. Tałałej spuścił oczy. 

— Trzeba ci kupić krochmalną koszulę... 
Jak będą u nas goście to się w nią ubierzesz, mó 
wiła dalej pani, białą krawatkę, rękawiczki, już 
to za głupia maniera twoja, żeby się wtrącać 
do Meryliza, to przy sposobności... ule z jakim 
kołnierzem ci kupić koszule, czy z wykładanym 
czy ze stojącym? 

— Naturalnie! zawołała pokojówka wpada ' 
jąc ze słoikiem konfitur, wykładane kołnierzyki 
bardzo elegancko pasują... 

— Ciebie nie pytają! przerwała jej pani, cóż 
to za głupia maniera twoja żeby Się wtrącać do 
mojej rozmowy% Ja się lepiej od ciebie na tem 
rozumiem co do czego więcej pasuje! Otóż ku- 
pię mu ze stojącym, żebyś ty w to nosa nie wsciu- 
biała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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GŁOS NARODU. 


Zatem zmusili nas do tego, aby ich stąd wy 
rzucić i skoro się usunęła ta banda niespełna 30 
fuð — jest spokój i możemy rozpocząć obrady. 

Wybraliście mnie przedtem przewodniczą- 
eym i wtedy zgodziłem się na to, aby nie dopuś- 
cić na chrześcijańskim zebraniu do wyboru na 
przewodniczącego człowieka, który zasadniczo, 
choć jest ochrzczonym, nie chce uznać chrześcijań 
skiej zasady. Obecnie dziękując wam za okazaną 
mi życzliwość i zaufanie polecam na przewodni- 
czących tych, którzy zajęli się zwołaniem tego 
zebrania, a więc pana Leona Uramę i p. naczel- 
nika gminy Piotra Jasińskiego. Jednogłośnie zgo 
dzono się na ten wybór, poczem pp. Uram i Ja- 
siński podziękował za wybór, prosząc o zacho- 
wanie spokoju, przyrzekając ze swej strony bez 

stronne prowadzenie obrad. 

Pierwszy zabrał głos do sprawozdania ks. 
poseł Wesoliński. Wytłómaczywszy, jaki jest 
skład sejmu i co jeden poseł uczynić w nim może 
zdał sprawę z tego, co Sejm na ostatniej sesji 
mchwalił, a jakie wnioski stawiał ze swej strony. 
W końcu przeszedł do sprawy najważniejszej 
dla ludu, a mianowicie do zawiązania polskiego 
centrum ludowego. Największą szkodę ponosiła 
sprawa ludowa przez rozbijanie się posłów ludo- 
wych na małe grupki, dla błahych powodów. 
iPrzy dobrej woli udało się tedy zjednoczyć wszy 
stkich, którzy stali na gruncie chrześcijańskich 
zasad, a wzywało się do tej zgody także ludow- 
ców —- ale bezskutecznie. Dlaczego się nie przy- 
łączyli niech sami powiedzą. Powód, który poda 
ją, a mianowicie, że centrum poszło w służbę 
panów. jest nieprawdziwy, gdyż ani program 
centrum ludowego, ani jego dotychczasowe dzia- 
łanie nie daje podstawy do takiego zarzutu. 

Ks. Stojałowski wspomniał na wstępie o 
najpoważniejszej ustawie sejmowej z ostatnich 
lat tj. o włościach rentowych, a następnie prze 
szedł do projektu nowej ustawy wyborczej. Pol- 
skie centrum ludowe oświadczyło się za powszech 
nem, bezpośredniem i tajnem głosowaniem. co 
do równości na życzenie posłów włościan propo- 
nowało wielokrotność głosów, tj. przyznanie np. 
dwu głosów ojcom rodzin albo gospodarzon, lecz 
przytem się nie upierało i godzi się na równe gło 
sowanie, ale na prawdziwie równe, także w stosun 
ku kraju do krajn. Z tego powodu musi się sta- 
nowczo sprzeciwić ustawie wyborczej, która 
wprowadza taką krzywdzącą nierówność głoso- 
wania, że przyznaje nam tylko 88 mandatów, 
chociaż należy się nam 113! 

Do takiego poniżenia Galicji nie możemy do 
puścić, ale wszyscy jednomyślnie musimy się 
domagać pomnożenia mandatów z Galicji. 

Równocześnie musimy żądać rozszerzenia 
praw Sejmu przez wyodrębnienie Galicji. Sprawy 
polskie, sprawy ekonomiczne, stosunki z Rusina- 
mi zmuszają nas, abyśmy się uwolnili od takiej 
zależności od Austrji, jaka dzisiaj istnieje, a 
wskutek której rozmaite nasze sprawy, jak re- 
gulacja rzek, budowa kanałów, itp. żywotne spra 
wy przez lat kilkanaście, zalegają w Wiedniu. 

Następnie odpowiadali posłowie na rozmaite 
stawiane im zapytania, poczem ks. Stojałowski 
przedłożył wniosek nchwalenia następujących 
rezolucji: 

1) Zgromadzeni w Tarnowcu wyborcy po- 
wiatu jasielskiego uchwalają swemu posłowi sej- 
mowemu, ks. Wesolińskiemu uznanie za pracę w 
Sejmie i wyraz zaufania. 

2) Zgromadzenie w Tarnowcu oświadcza się 
za programem P. C. L. a posłom centrowym za 
staranie około doprowadzenia do zgody stron- 
nictw ludowych i wciągnięcie do wspólnej pracy 
duchowieństwa i chrześcijańskiej inteligencji 
wyraża podziękowanie, a wzywa cały lud polski 
do zgodnej pracy w duchu chrześcijańskiej de- 
mokracji. 

3) Zgromadzeni podzielają stanowisko P. C. 
L. w sprawie reformy wyborczej oraz wyodręb- 
nienia Galicji. 

Wszystkie rezolucje uchwalono jednomyśl- 
mie, poczem odśpiewaniem pieśni narodowych 
aakończono zgromadzenie. 


<= KORESPONDENCJA. 


Warszawa, 28 marca. 
W dniu dzisiejszym rozpoczęły się w War- 
szawie wybory do Dumy! Są to właściwie do- 


piero prawybory z kurji robotniczej, t. j. robotni- 
cy z fabryk, zatrudniających nie mniej jak 50 
ludzi, mają dziś wybrać swych pełnomocników, 
którzy następnie wybiorą z pomiędzy siebie pra- 
wdziwych wyborców. 

Według wykazu urzędowego, Warszawa ma 
114 takich fabryk, które liczbą robotników odpo- 
wiadają cenzusowi wyborczemu. Z każdej wy- 
brany będzie jeden pełnomocnik, a więc razem 
ma ich być 114. Więcej niż jednego, żadna z fa- 
bryk warszawskich nie może wybrać, gdyż niema 
2.000 robotników, a według ordynacji wyborczej 
pierwszy pełnomocnik wybierany jest z liczby 
robotników od 50 do 1000, drugi zaś dopiero z 
okrągłych 2.000. 

Jaki jednak będzie rezultat tych pierwszych 
prawyborów w Warszawie? Wogóle można po- 
wiedzieć, że w warstwach robotniczych przewa- 
zało dotychczas usposobienie przeciw wyborom, 
a to usposobienie musiała spotęgować niezwykła 
„troskliwość* władz tutejszych, które od samego 
rana przysłały do wszystkich fabryk oddziały 
wojskowe, liczące po kilkunastu żołnierzy. Za- 
daniem oddziałów ma być zapewne ochrona 
wyborców przed atakami zwolenników bojkotu 
Dumy — w rzeczywistości jednak, i inaczej być 
nie mogło, żołdactwo odstraszyło od wyborów na- 
wet tych, którzy poprzednio byli zdecydowani 
wziąć w nich udział. To też w wielu fabrykach, 
robotnicy wobec przybycia tej żołdackiej „ochro- 
ny* nie tylko nie wzięli udziału w wyborach, ale 
porzucali pracę i rozeszli się do domów. W 
kilkudziesięciu zaś fabrykach robotnicy stanow- 
czo oświadczyli, że do wyborów nie staną i zażą- 
dali usunięcia wojska, które też z tych fabryk us- 
tąpiło. Solidarnie wypowiedzieli się również za 
bojkotem wyborów robotnicy warsztatów kolei 
wiedeńskiej, którzy po krótkiej naradzie powzięli 
powyższą uchwałę i spokojnie zabrali się do pra- 
cy. — 

Ponieważ w znacznej części fabryk wyznaczo 
no wybory na godziny popołudniowe, więc dopie- 
ro jutro może być wiadomy ostateczny ich rezul- 
tat. — 

Na dzień dzisiejszy wyznaczone były rów- 
nież prawybory w gminach gub. warszawskiej, 
gdzie również „troskliwość* władzy wystraszyła 
znaczną część wyborców. Wymowną ilustracją 
tych „wyborów“ pod osłoną żołdackich karabi- 
nów i kozackich nahajek jest zebranie wyborcze 
w gminie Bródno, W podwórzu domu, przeciw- 
ległego urzędowi gminnemu, od rana zakwatero- 
wano rotę piechoty do dyspozycji starszego straż 
nika (!) ziemskiego, do koła lokalu wyborczego 
ustawiono 18 strażników, a na szosie w pobliżu 
ustawiono secinę kozaków! Wobec takiego obsta- 
wienia lokalu wyborczego przez znienawidzone 
żołdactwo, znaczna część wyborców, przybywając 
na zgromadzenie i widząc policję, piechotę i koza 
ków, czemprędzej cofnęła się z powrotem. _ __ 

Tym sposobem przy sprawdzeniu listy obec- 
ności okazało się obecnych: z 352  posiadaczów 
małorolnych 116, a z 269 właścicieli nierucho- 
mości-—tylko 16, razem 151 prawyborców! Ponie 
waż zaś do dopełnienia wyborów potrzebna jest 
conajmniej połowa liczby prawyborcow — wójt, 
p. Roch Krzeszewski ogłosił zebranie prawybor- 
cze za niedoszłe. Tak więc nawet tam, gdzie lu- 
dność chciała przystąpić do wyborów, powstrzy- 
nąywało ją od tego nagnanie w roli „opiekunów“ 
tłuszczy kozackiej. 

Widocznie ze względu na nadchodzące prawy 
bory w Warszawie władze zaprowadziły również 
szczególną ochronę... policjantów. Od kilku dni. 
nawet na ulicach pryncypalnych każdego poli- 
cjanta posterunkowego strzeże po dwóch żołnie- 
rzy z karabinami, ustawionych z obu stron ulicy. 


Po zmianie posterunków ci sami żołnierze odpro 
wadzają policjantów do cyrkułów tak, iż fak- 
tycznie policjanci przestali ukazywać się na mie- 
ście bez opieki żołnierzy zbrojnych. 

ESEE") 


e b » 
„Marjawici”. 

O „mateczce Kozłowskiej* nadchodzą coraz 
świeższe wiadomości, coraz bardziej ją kompromi 
tujące. Dalszym ciągu przygód p. Kozłowskiej w 
Prusiech „Dziennik Poznański* podaje znów ko- 
respondencję dra Wolszlegiera z Torunia której 
przytaczamy poniżej najznamienniejszy ustęp. 

Panna Kozłowska pisze dr. W. -— po sprze- 
daniu przymusowem domu w G. w r. 1880, prze- 
niosła się nie do Warszawy, lecz do Krakowa, 
za nią podążył p. E. K. i osiadł tam przy jednym 
z klasztorów jako emeryt świecki. Zakonnicy nie 
bardzo z niego byli zadowoleni; ubierał się bo- 
wiem za przykładem swej przyjaciółki po zakon 
nemu, uczęszczał na wspólne modlitwy, słowem 
udawał zakonnika, do czego żadnego nie miał 
prawa. 

Oboje ci państwo i w Krakowie ścisłe nadal 
ze sobą utrzymywali stosunki. Dziwne ich za- 
chowanie, jako to chodzenie w habitach zakon- 
nych, wspólne odmawianie różańca, nawet w ko 
lei, ogólnie zadziwiało. Nazywano to ekscentrycz 
nością, a ja dodam połączoną z rafinerją. Chodzi 
ło im bowiem o to, żeby przed światem ukryć ich 
rzeczywisty do siebie stosunek. 

Po śmierci pana E. K. panna Kozłowska w 
roku 1891 zjawiła się w Toruniu z swą 15 letnią 
córką Marynią. Przedstawiała ją wprawdzie jako 
swą słostrzenicę Marynię Bukowiecką, lecz praw 
dziwe jej nazwisko wydało się, gdy przyjmując 
miejsce bony u p. W. przecłożyć musiała papiery 

legitymacyjne. Panna Marynia Kozłowska eks 
ceniryczność oddziedziczyła w spotęgowanej for 
mie, i skłonną była do halucynacji. W r. 1892 zja 
wił się na przedstawienia osławiony hypnotyzer 
Czyński i w niej znakomite znalazł medjum. Ko 
niec był taki, że p. Marynię zahypnotyzował, 1 u- 
wiódł i zabrał ze sobą. Po dłuższym czasie, za 
wstawieniem się p. D. który zwrócił na to uwagę 
że sprawa pachnie prokuratorją, Czyński p. Ma 
rynię odesłał. 

Obydwie panie znikły z Torunia i przeniosły 
się do Płocka." 

Dalszy ciąg korespondencji dra Wolszlegiera 
zawiera szczegóły z pobytu p. Kozłowskiej w Płoc 
ku. Opuszczamy je, jako zbyteczne już do cha- 
rakterystyki p. K. a zbyt... brudne 

Wspomniany przez dra. W. hypnotyzer Czyń 
ski znany był także dobrze w Galicji głośny 
z kilku bardzo skandalicznych procesów. 
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OD ADMINISTRACJI. 


Z nowym kwartałem upraszamy Szan. Pre- 
numeratorów o rychłe odnowienie prenumeraty, 
celem uniknienia przerwy w wysyłce dziennika. 

Prenumerata kwartalna wynosi na prowin- 
cji 8 kor. — miesięcznie 2 kor. 70 h. 

Prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
kor. — za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 

Wszyscy nowoprzystępujący kwartalni pre 
numeratorzy otrzymają jako premję za nade- 
słaniem 50 hal. na porto, pięć nader zajmujących 
powieści: „Mały Garnizon”, „Teraz i zawsze“, 
„Skrzynka z ametystu“, „Protegowani Panny, 
de Landrellec,“ i „Juan Mizerja* oraz za do- 
płatą 1 kor. początek sensacyjnej powieści „Na 
rzeczoan Lotaryngji.* 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


MIÓD KURACYJNY. . 
BUT. 60 CT. MIÓD ESSENCYA. . 
MIÓD KOPOWIEC — BUTELKA 1 ZŁ. 20 CT. MALINIAKI , 


MIÓD STOŁOWY LEKKI — BUT. 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, 


MIÓD WYTRAWNY. BUT. 70 CP. 


BUTELKA 80 OT. 
BUTELKA 1 ZR. 


założona W r. 184; 
Kraków — poleca, 
Sławkowska 26. 
MIÓD KASZTELANSKI — BUT. 1 ZŁ. 50 CT. 
MIÓD BERNARDYŃ8FA — BUTELKA 2 ZŁ. 
WIŚNIAKI. DERENIAKI 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, dnia 28 marca. 

Kalendarzyk kościelny. W piątek Krwi Pa 
na Jezusa. Zozyma biskupa wyznawcy i Jana 
Klim; w sobotę Kornelii i Balbiny panny; w nie 
dzielę Hugona biskupa wyznawcy. 

Kalendarzyk astronomiczny. W piątek 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 5 minut 
28, zachód przypada o godzinie 6 minut 6. dłu- 
gość dnia godzin 12 minut 48. 

Ostrzegamy wszystkie służące, aby nie wie- 
rzyły jakimś dwu panom, chodzącym po demach 
i zapisującym je rzekomo do stowarzyszenia św. 
Zyty. O ile nas poinformowano, stowarzyszenie 
to po domach nie rezsyła nikogo, aby na rzecz 
stowarzyszenia agitował. Również nie upoważ- 
niono nikogo do zbierania jakiehkolwiek składek 
od służących. 

Presimy Panie, aby zechciały ze swej strony 
również slużące przed tym szantażemn ostrzedz 
Dla informacji dodajemy, że ci panowie przy 
wpisie pobierają od każdej służącej po 4 kor. 
rzekomo na cele towarzystwa. 

Sport szermierki. Na ostatnim turnieju szer 
mierki odbytym w bieżącym miesiącu w Pradze 
czeskiej, p. E. Linnemann fechtmistrz i nauczy- 
ciel szkoły kadetów w Łobzowie i członek kra- 
kowskiego klubu szermierki zdobył dwa złote 
medale za popis na florety i szable a nadto o- 
trzymał nagrodę honorową od komendanta 
korpusu w Pradze gen. Czibulki. P. Linnemann 
weźmie udział w VII turnieju szermierki w Bu- 
dapeszcie i podczas wielkiej wystawy w Medjo- 
lanie. 

Wieczór patrjotyczny Koła dramatycznego 
polskiej młodzieży patrjotycznej odbędzie się 
dziś w sali hotelu saskiego. Początek o godzinie 
wpół do 8-mej wieczorem. 

Odkryte karty. Od zarządu czytelni im. Ki- 
lińskiego otrzymujemy następujące pismo: W 
chwili, gdy naród polski przeżywa chwile walki 
gdy słychać na całym obszarze ziemi polskiej ha 
sło do oświaty, gdy za kordonem toczy sią walka 
o unarodowienie instytucji polskich, w tym sta- 
rym Krakowie, spotykamy się z następującym 
faktem. Oto w roku zeszłym powstała w Krako- 
wie przy Asnykowskim kole T. S. L. „Czytelnia 
robotnicza im. Kilińskiego" założona i prowadzo- 
na przez robotników, a mająca na celu uświado- 
mienie w duchu narodowym szerokich warstw 
robotniczych, które ped wpływem obcych prą- 
dów kosmo politycznych wynarodowiały się, któ 
remi nikt się nie zajął by nieść prawdziwe świa- 
tło oświaty, kultury i etyki, a głównie uskutecz- 
niała to czytelnia, przez urządzanie co tygodnia 
popularnych odezytów z dyskusją dla swoich 
członków i wprowadzonych gości, o dniu i treści 
odczytów zawiadamia czytelnia, za pośrednictwem 
dzienników. Otóż gdy zarząd czytelni odniósł 
się z prośbą o ogłoszenie ostatniego odczytu do 
redakcji polskiego dziennika „Nowa Reforma“, 
współpracownik tejże redakcji p. K. zwrócił 
się do ogłaszającego odczyt członka, z zapyta- 
niem: „Co to jest za czytelnia, czy jest prowa- 
dzoną przez socjalistów ezy nie?“ Na odpowiedź, 
że czytelnia jest bezpartyjną, i prowadzona w 
duchu narodowym, pan ten odpowiedział, iż re- 
dakeja „Reformy“ popiera tylko socjalistów a 
nie narodowców. Podajemy to do wiadomości, a 
społeczeństwo polskie niech fakt ten osądzi. 

S. Wojciechowska, — Z. Kruczkowski. 

Raut artystyczny urządzony dnia 18 marca 
w salach starego teatru na dochód Towarzystwa 
pomocy naukowej dla Polek imienia Kraszew- 
skiego przyniósł 1704 25 hal. czystego dochodu. 

Wydział Towarzystwa składa najglebsze po 
dziekowanie wszystkim, którzy staraniem swo- 
jem i datkami przyczynili się tak skutecznie do 
powodzenia wieczoru. 

„Prima Aprilis“ na dochód Koła pań Tow. 
Szkoły ludowej, który postanowił powitać miesz 
kańców naszego grodu, ma się przedstawić w 
niedziele we własnej osobie, śnieżny z pękami 
fiołków, śmiejący się i płaczący, chmurny i pro- 
mienny, w czapce arlekina i z berłem pogromcy 
zimy. Bociany już przybyły i dotrzymają wszy 
- stkich programowych obietnic. Prima Aprilis 
przygotowuje ze swojej strony specjalne poda- 
runki, niespodzianki i przysmaki dla gości w ta- 
-kiej ilości, aby wszyscy mieszkańcy Krakowa mo 
gli być obdarowani. 

Uroczysty wieczór ku uczezeniu rocznicy 
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przysięgi Kościuszki, odbędzie się 31 bm. w sali 
starego teatru. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 
Bilety nabywać można w księgarni R. Wojnara 
Szewska 12. 

Kronika połicyjna. Kapral policyjny Gre- 
low, wczoraj wieczorem przyprowadził na poli- 
cję 12 letniego Wincentego Kiebraka, 11 1. Jó- 
zefa Morowskiego 10 1. Jana Lipniarza i 10 1. 
Ignacego Maślaka za spanie w piwnicy pod l. 
23 przy ulicy Stradom. 

Aresztowano Wojciecha Frączkiewicza wy 
robnika za sprzedanie obrączki tombakowej ja- 
ko złotej, wreszcie Jana Kajdasia z Tenczynka 
ŻA, kradzież dziecinnych krypci góralskich na Ka- 
ZINiIerziŁ. 

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowały sek- 
cye: szkolna pod przewodnictwem prezydenta 
m. dr. Leo a następnie wiceprezydenta Chyliń- 
skiego; Sekcja 5 dla spraw wojskowych pod 
przewedniectwem r. m. Jul. Epsteina i sekcja 
skarbowa pod przewodnictwem r. m. Mendels- 
burga. Sekcja szkolna obradowała nad sprawą 
przyjęcia wyższej szkoły handlowej w Krako- 
wie na etat gminny, a po przeprowadzonej oh- 
szernej dyskusyi uchwalono przedstawić Radzie 
miasta cdpowiednie wnioski. Nastepnie obrado 
wano nad sprawą udzielenia prezenty na posadę 
nauczycielki w szkole Wydziałowej im. Konar- 
skiego i uchwalono przedstawić Radzie m. terno 
kandydatek. 

Sekcja 5 uchwaliła wydelegować do Komi- 
sji poboru w roku bieżącym r. m. Godzickiego i 
J. Kpsteina, a jako zastępców r. m. Jaworniekie- 
go i Drobnera. Uchwalono przyjąć do gminy 17 
osób na podstawie 10 letniego zasiedzenia, 2 oso 
by za opłatą po 40 koron taksy na ubogich mia 
sta, 6 osobom odmówiono przyjęcia z powodu 
braku wymogów ustawowych. 

Sekcja skarbowa przyznała Towarzystwu 
kolonii wakacyjnych dla uczniów szkół śred- 
nich w Krakowie i Podgórzu, jako jednorazową 
subwencję 300 koron. 

Tow. pań miłosierdzia św. Wincentego a Pau 
lo, jednorazowo 200 koron. Konwentowi Braci 
Miłosierdzia w Krakowie jednorazowa subwen- 
cja 1000 koron, na leczenie ubogich m. Krako- 
wa. Wreszcie Tow. humanitarnemu „Kropla 
Mleka“ 500 koron. 

W Związku katolickiej Młodzieży Robotni- 
czej (Stowarzyszenie „Opieki św. Stanisława 
Kostki“) odbędzie się w sali gimn. szkoły im. 
Cesarza Franciszka Józefa (róg Zielonej i Die- 
tlowskiej) odczyt o Afryce z obrazami świetlny- 
nii. (diapozytywy originalnych fotografii). Po- 
czątek o godz. 4 i pół Bezpłatny wstęp dla 
wszystkich terminatorów i młodocianych roho- 
tników. 

Z Czytelni im. Kilińskiego donoszą nam, że 
dn. 2 kwietnia w poniedziałek o godzinie 8 wie- 
czór odbędzie się w lokalu Czytelni (Długa 5 
parter) odczyt p. Morsztynkiewicza pt. „Prądy 
społeczne w dobie obecnej w Królestwie Pol.“ 
za wstępem bezpłatnym. Goście mile widziani. 

GŁOSY PUBLICZNOŚCI. 

Z powodu zamieszczonego niedawno przez 
nas na tem miejscu „ostrzeżenia“ przed zbiera- 
niem składek przez mało znane komitety, otrzy- 
mujemy następujące wyjaśnienie. 

Szan. Redakcyo! Oświadczamy niniejszem, 
że składki w kościele N. M. Panny w dniu 24-go 
bm. zebrane w kwocie 121 kor. 36 hal. zostały 
użyte na następujące cele: na szkółki prywatne, 
na zakładającą się obecnie ochronkę i na koszta 
obchodu! Zarazem zwracamy uwagę panom in- 
synuującym nas, by pierwej zbadali fakt, a dopie 
ro go potem osądzili. 

Jadwiga Głębocka, St. Rawice-Radomęski, 
sł. praw. 


CENNE NENA "ENG "ge y 
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Kronika lwowska. (Od nasz. kor.) Sprawa 
zakładu pani Strzałkowskiej ciągle jeszcze żywo 
zajmuje opinję publiczną. Aby zaprotestować 
przeciw oszezerstwom rzuconym na zakład, gro- 
no rodziców, zwołuje wszystkiech rodziców i opie 
kunów panien, uczęszczających do pomienionych 
zakładów, a także i uczennice, które skończyły 
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już studya w nich, na wiec, który odbedzie się 
w auli gimnazjum Franciszka Józefa w piątek 
30 bm. o godzinie 6 wieczorem. Celem wiecu na 
być obmyślenie środków, celem dania wyrazu 
czci najzupełniejszego zaufania i pełnej satys- 
fakcji kierowniczce zakładów, które w tak nie- 
godziwy sposób oszkalowane zostały. 

W ten sposób opinja publiczna zostanie za- 
dowoloną. 

Tewarzystwo popierania nauki polskiej od- 
było wczoraj wieczorem w sali instytutu archeo- 
logicznego, doroczne zwyczajne zgromadzenie 
walne pod przewodnictwem wiceprezesa dra O. 
Balcera, który zagajając obrady podniósł naj- 
ważniejsze szczegóły ze sprawozdania towarzyst 
wa za rok ubiegły, stwierdzające stały i pomyśl- 
ny rozwój jego. Po przyjęciu do wiadomości pro 
tokółu poprzedniego zgromadzenia walnego i u- 
dzieleniu absolutorjum wydziałowi z czynności 
towarzystwa i kasowych dokonano wyboru czte- 
rech ezłonków wydziału na jeden rok, oraz ko- 
misji szkontrującej. Członkami wydziału wy- 
brani zostali pp. dx. Przem. Dąbkowski, dr. Łud 
wik Finkel, dr. Jan Leciejewski i dr. Rudolf Zu 
ber. Do komisji szkontrującej weszli pp. dr. 
Juliusz Buzek, Julj. Ross i Wład. Schmidt. 

Po załatwieniu spraw natury administracyj 
nej wygłosił dr. K. Hadaczek pełen ciekawych 
szczegółów wykład pt.: „Wykopaliska cementar- 
ne w powiecie przeworskim“. 

Prelegent zaznajemił mianowicie zgroma- 
dzenie z wynikami prac odkrywczycli cmentarzy 
ska urnowego we wsi Gaje, na ślad którego na- 
trafiono przed dwoma laty zupełnie przypadko- 
wo. W grobach odkrytych znaleziono szczątki 
broni i różne drobne ozdoby do ubrań, tak dla 
meżczyzn, jak ji dla kobiet. Wnioskując po kształ 
tach urn i ozdobach przypuszcza prelegent ich 
pochodzenie z wieku 2 lub 3 po Chrystusie. 

We Lwowie bawi obecnie od kilku dni sła- 
wny młody kompozytor Feliks Nowowiejski, któ 
ry 10 kwietnia będzie dyrygował swoje wielkie 
oratorjum „Wzniesienie św. Krzyża”, w Filhar- 
monji z galic. Tow. Mnzycznem, z współudziałem 
członków teatru miejskiego. Bawi on we Lwowie 
jako gość ks. arcybiskupa Bilczewskiego. 

Tow. im. św. Salomei odbyło wczoraj w obec 
ności arcybiskupa ks. Bilczewskiego, doroczne 
zgromadzenie. Przewodniczyła p. Paparowa. 
Przedłożone sprawozdanie zarządu centralnego 
pomimo trudności, jakie nastręczały stosunki w 
ubiegłym roku, wykazuje wyniki bardzo poważ- 
ne. Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wia 
domości i udzieliło zarządowi absolutorjum, po- 
czem dokonano wyboru zarządu. 

Protokół wypadków, prowadzony przez sta- 
cję ratunkową notuje pod datą wczorajszą wy- 
padek usiłowanego otrucia się. Wypadek ten zda 
rzył się przy ulicy Kraszewskiego 1. 1. Zamachu 
samobójczego, którego motywy Są nieznane, doko 
nała pani Marya K., właścicielka pensjonatu. 
Życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo, gdyż przy 
byłe na miejsce wypadku pogotowie stacji ratun 
kowej wczas jeszcze usunęło truciznę z żołądka 
przez wypłukanie go. 


Niepołomice 26 marca. (Wieczorek muzy- 
kalno-wokalny w kasynie). Urządzony 24 bm. 
staraniem tow. kasynowego w Niepołomicach 
wypadł pod każdym względem bardzo dobrze i 
zgromadził w salach kasyna liczną a doborową 
publiczność tutejszą. 

Obfity program obejmował wyborną grę na 
fortepianie i wiolonczeli (p. P.i pp. P. i M., 
śpiew chóru mieszanego (pod batutą dra M.) któ 
ry jak zwykle zasłużene zbierał dowody uznania, 
śpiew solo znanego barytonisty p. P. oraz popra 
wna deklamacya p. H. Ruchliwemu tow. kasy- 
nowemu a szczególnie dyrektorowi p. R. należy 
się za tę artystyczną biesiadę duchową serdeczna 
podzięka i uznanie. 


nEn DO a a 
Ze świata 


Miłe stosunki. W Kijowie pewna żydówka 
poznała na ulicy swą rotundę na plecach żony 
wysokiego urzędnika policji, Rotundę tę zrabo- 
wano podczas pogromu: w jej kołnierzu zaszyty 
był banknot na 500 rubli. Żydówka zaczęła krzy 
czeć, zebrał się tłum, który zmusił policjantów 
do zaaresztowania tej damy i w cyrkule spraw- 
dzono, że żydówka ma rację. 


MYUŁU MACLEKZANKO 


WE, jedyny niezawodny środek przeciw wszełkim 
wyrzutom. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czer- 
woność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, lupieża 
z głowy it. p., gubi radykalnie. — Cena mydełka, 
6v ` 1. — Do nabycia w wyłaczn. składzie fabryczne 
Skład apt, „Sanitas, Iiraków ul. Długa 16. 
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Natenczas żonę dygnitarza przeproszono za 
mitręgę i uwolniono zaraz, odebrano jej jednak 
rotundę, ale żydówce jej nie zwrócono. 


D'Annuncio jako biograf. Gabryel D'Annun- 
zio chce obecnie zrezygnować z twórczości drama 
tycznej. jak również powieściopisarskiej. Za to 
ma zamiar wskrzesić starą sztukę Rzymian t. j. 
pisanie biografij. Ponieważ zaś jego plany są za- 
wsze „wielkie, więc cbecnie również zamierza 
"wydać szereg tomów, zawierających życiorysy 
„wielkich i mniej wielkich“. Zacząć zamierza od 
biografij Crispiego, Leonarda da Vinci i GCavoura 
f z 

Francuski pesymizm. Paryska „Revue“ za- 
stanawia się nad tein, jak wielkie będzie zaludnie- 
nie Franeji w r. 1950 i pisze: Nasza Ojczyzna, 
która w początkach XIX stulecia zajmowała pier- 
wsze miejsce pomiędzy potęgami świata, znajdzie 
sie wówczas na szarym końcu, o wiele w tyle na- 
wet za takiemi Włochami. Na wschodzie dotykać 
nas będzie 95 milionów Niemców, na południu 
50 milionów Włochów, a od północy będzie na 
nas patrzeć 65 mil. Anglików — nas zaś nie bę- 
dzie więcej, jak najwyżej 41 milionów. Do licz- 
by mieszkańców krajów nas dotykających, dołą- 
czy się jeszcze 22 milionów Hiszpanów, 10 mil. 
Belgijczyków i 5 mil. Szwajcarów. W Afryce 
będziemy musieli liczyć się z 15 mil. Maurów, któ- 
rzy nie będą się wahali na nas napaść na wypa- 
dek wojny Francji z Niemcami. Nadto możemy 
się spotkać w Afryce z Włochami, gdyż Trypolis 
coraz bardziej się iin podoba, a dotychczas to i 
Niemcy może zdołają się w Maroku usadowić. 

„Nie lepiej dzieje się nam i w Azji: W Indo- 
chinach, gdzieśmy zdobywszy ziemię, nie opano- 
wali ducha ludności, zawiśnie nam nad karkiem 
miecz Demoklesa w postaci 500 milionów Chiń- 
czyków i 20 milionów Syamczyków, a od strony 
morza mieć będziemy, a kto wie, czy już i dzisiaj 
nie mamy djabłów japońskich, których wszystki- 
mi możliwymi środkami przeciwko sobie usposo- 
biliśmy gdy prowadzili wojnę z Rosją. I cóż jes- 
teśmy w stanie przeciwstawić tym przeważają- 
cym potęgom? Znikomo małe siły — odpowiada 
autor — jeżeli nie opamiętamy się i nie chwycimy 
gorliwej pracy.“ 


Królowe zakonnicami. Utrzymuje się po- 
głoska, że Królowa Marja-Krystyna po ślubie Al- 
fonsa XIII wstąpi do jednego z klasztorów w 
Hiszpanji. Królowa jest podobno nie zupełnie 
zadowolona z zamierzonego związku syna z księ- 
żniczką Eną Battenberską, która nie jest kato- 
liczką z urodzenia, a ród jej ojca figuruje aż w 
trzecim dziale kalendarza gotajskiego. Żyje w 
Europie druga monarchini, która pędzi żywot 
w murach klasztornych. Jest to Adelajda da 
Braganza, z domu ks. Lówenstein. Poślubiła ona 
w r. 1851 Don Mignela de Braganza który przez 
lat 6 zasiadał na tronie portugalskim, a zmarł 
w r. 1866. Wdowa po nim wstąpiła w roku 1897 
do klasztoru Sióstr Benedyktynek w Solesmet (we 
Francji.) Gdy skutkiem ustawy antykongrega- 
cyjnej Benedyktynki zostały wydalone z Francji, 
matka Cecylia takie jest imię zakonne) udała 
się do klasztoru Northwood, na wyspie Wight, 
gdzie pędzi na modłach i pokucie resztki swego 
żywota (liczy ona obecnie 75 lat). Przed kilku 
tygodniami przeniosła się wdowa królewska do 
Reyde, gdzie zakon zakupił nową posiadłość. 
Tam też przybyła rodzona siostra matki Cecylii, 
także Benedyktynka. Dostojną zakonnicę odwie- 
dzał kilkakrotnie król Edward oraz inni członko- 
wie rodziny królewskiej. 

Syn matki Cecylji, Don Miguel de Braganza 
(królewska wysokość) jest pułkownikiem 7 pułku 
huzarów austrjackich; ponadto żyje 6 jej córek, 
które wyszły za mąż za książąt z rodu Habsbur- 
gów, Bourbonów i Wittelsbachów. 


* 


Zmiana religii w domach panujących. Księ- 
żniczka Ena Battenberg przed wzięciem ślubu 
z królem hiszpańskim przeszła na katolicyzm. 
Fakt ten wywołał wielkie oburzenie w Anglji, co 
łatwo zrozumieć. Nie oburzano się jednakże, gdy 
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babka jej, królowa Wiktorja, głowa kościoła an- 
glikańskiego, bawiąc w Szkocji, w Balmoral, szła 
do komunii, z kobiceą prawdziwie logiką, w pu- 
rytańskm zborze. Każdy, co zna dzieje, wie, że 
Kościół episkopalny w Anglii a kalwinizm, 
dwie, niepodobne. do pogodzenia sprzeczności. 


Zmian religii z powodów politycznych mw 
domach panujących zapisały dzieje wieku XIX 
nie mało. Na katolicyzm przeszła dla korzyści 
politycznej jedna jedyna księżniczka czarnogór- 
ska Helena, która, mając wyjść za maż za króla 
włoskiego Wiktora Emanuela III, wysiadłszy na 
ląd w Bari, gdzie królowa Bon umarła, 1896 r. 
wyznanie wiary katolickiej uczyniła. 

Na protestantyzin przeszedł marszałek Ber- 
nadotte, gdy go król szwedzki Karol XIII adop- 
tował i dziedzicem tronu ogłosił. Uczyniła to sa- 
mo królowa pruska Elżbieta, z domu księżniczka 
bawarska. żona Fryderyka Wiłhelna IV. 
sią to, gdy mąż jej był jeszcze następcą tronu. 
Dla przypodobania się teściowi, Fryderykowi 
Wilhelmowi I1. podała mu przy jakiejś uroczys- 
tości akt swego odstępstwa w bukiecie.  Wczes- 
niej również przeszła na protestantyzm morga- 
natyczna żona Fryderyka Wilhehna III, Augus- 
ta księżniczka Łignicka, z domu hr. Harrach, i w 
ślad za nią cała, katolicka dawniej, linia hr. 
Harrach, w Prusach zamieszkałych. Protes- 
tantką została także babka przyszłej królowej 
hiszpańskiej. Julia ks. Battenberg, z domu hr. 
Hauke, morganatyczna żona ks. Aleksandra hes- 
kiego. 

Wyznanie wschodnie przyjęły wszystkie, z 
jednym tylko wyjątkiem, księżniczki niemieckie, 
które wyszły za mąż za w. książąt rosyjskich. 
Tym wyjątkiem, pierwszym od lat 200, jest wiel- 
ka księżna Włodzimierzowa, z domu księżniczka 
meklermbursko-szweryńska. Wyznanie wschod- 
nie przyjęła także, ale dopiero dwa lata po ślu- 
bie, siostra cesarza Wilhelma II, Zofia, zamężna 
za greckim następca tronu, królewiczem Kon- 
stantyim. Król rumuński, Karol I Hohenzollern 
Sigmaringen katolik, ochrzcił w prawosławiu 
córkę jedynaczkę, ale ta w dzieciństwie umarła. 
Naśladował przykład stryja jego synowiec nastę- 
pca tronu, ks. Ferdynand Hohenzollern-Sigma- 
ringen, katolik, z protestantką ożeniony, który 
wszystkie dzieci we wyznaniu wschodniem wy- 
chowuje. Podobnie postąpił ks. bułgarski Fer- 
dynand Ks. Koburg-Gotha, katolik, po katoliczce 
wdowiec, który najstarszego syna i następcę, 
Borysa, po katolicku ochrzconego, kazał na wy- 
znanie prawosławne uroczyście przyjąć. Inne dzie 
ci są dotąd katolickie. Przed laty kilkudziesięciu 
ks. Leuchtenberski Maksymlian, syn Eugeniusza 
Beauharnais, pasierba Napoleona I. katolik, oże 
nił się z wielką księżniczką Marją córką cesarza 
Mkołaja I. Potomstwo jego całe jest prawosła- 
wne, 

Nie rządząc się żadnymi względami politycz- 
nymi, ale idąc jedynie za głosern przekonania 
przyjęły w wieku XIX katolicyzm następujące 
osoby: Księżna Anhalt-Koethen, z domu hr. Ju- 
lia Brandenburg, naturalna crka Fryderyka Wil- 
helma II Grubego), a siostra Fryderyka Wijil- 
helma TII. Mąż jej, ks. Ferdynand także przyjął 
katolicyzm, nadto szambelan ich dworn, a później 
minister, śp. Wojciech z Radlic Haza, potomek 
dysydenckiej polskiej rodziny, znany polskiemu 
pokoleniu z gorliwości religijnej i obywatelskiej 
(t 1872 r. w Lewieach.) Dalej nieszczęśliwa mat- 
ka dwóch obłąkanych królów, królowa bawarska 
Marja, z domu księżniczka pruska. Mąż jej, 
król Maksymiljan II, ojciec Ludwika IJ i żyją- 
cego jeszcze obłąkanego króla Ottona, tak był dla 
katolicyzmu nieżyczliwy, iż obawiano się przej- 
ścia jego na protestantyzm. W końcu została 
katoliczką lat temu kilka księżniczka pruska An- 
na, wdowa po landgrafie heskim, matka jednego 
ze szwagrów cesarza Wilhelma II. Uchodzi tak- 
że za rzecz dość pewną, że tajnym katolikiem u- 
marł w Taganrogu cesarz Aleksander I. 


Telegramy. 


Komisja reformy wyborczej. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
syi wyborczej, na którem byli obecni prez. min 
Gantsch, min. Bylandt i kier. min. sprawiedliw. 
Klein, podniósł przewodniczący Marchett, że 
prezydent Izby posłów hr. Vetter zgodził się na 


Stało | 
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to, aby Izba odbywała posiedzenia tylko dwa 
razy w tygodnin tj. we wtorki i piątki do godz. 
4 popołudniu. W dniach tych komisja zbierać 


|, się będzie o godz. 5 popoł., zaś w inne dni, jak 


to | 


to wczoraj ułożono, dwa razy dziennie tj. od 10 


| do g. 1 w połud. od 3 do g. 6 popoł. Następnie po 


dłuższej dyskusyi, w której brał także udział 
prezydent ministrów br. Gautsch, uchwalono 
aby podczas obrad sejmu kraińskiego komisya 
nie obradowała, gdyż poseł Sustersic, który jest 
także członkiem komisyi, musi być obecnym pod 
czas obrad sejmu kraińskiego, zwołanego na d. 
2 kwietnia. Zdaniem prezydenta ministrów, 
sejm kraiński ukończy swoje obrady w ciagu 
ośniiu dni. 

Po dłuższej dyskusyi formalnej przystą- 
piono do dyskusyi jeneralnej nad ustawami wy 
borczemi. 


Przemawia pos. Oncinl. 


Wiedeń. Pos Onciul w komisji dla refor 
my wyborczej występował za zrównaniem licz- 
bowem słowiańskieh i niesłowiańskich (niemie- 
ckich, włoskich i rumuńskich) mandatów. 
Przez to wykluczone zostałyby gwałty większo- 
ści. Proponuje, aby nowe mandaty utworzono 
na podstawie kombinacyi liczby ludności i siły 
podatkowej. Proponuje nowych 55 mandatów 
tak, aby cgólna liczba posłów wynosiła 480 tj. 
240 słowiańskich i 240 niesłowiańskich. Poleca 
swoją propozycyę jako podstawę do kompromisu 

Pos. Kaiser zauważa, że zmiana liczby 
mandatów jest dla tego konieczną, gdyż prze- 
dłożenie daje Niemcom stanowisko, którego 
oni mimo całej sympatyi dla reformy wybor- 
czej, przyjąć nie mogą. Przedłożenie stwarza- 
jące większość słowiańską o 30 głów, jest nie 
tylko ze stanowiska Niemców, ale także ze stane 
wiska jednolitości i interesów Austryi nie do 
przyjęcia. Propozycye Onciula są również dla 
Niemców nie do przyjęcia. 

Pos. Starzyński zaznacza jeszcze raz stano 
wisko Koła polskiego w kwestyi reformy wy- 
borczej i podnosi, że bez reformy konstytucyi w 
duchu rozszerzenia autonomii krajów, reforma 
wyborcza dla Polaków jest nie do przyjęcia. 
Wskazuje że przedłożenie rządowe bezwarunko 
wo w założeniu zawiera kwestję rozszerzenia 
kompetencji sejmów. Omawia tę kwestyę szcze- 
gółowo. 

Posiedzenie przerwano do godz. 3 popoł. 


Zapomogi. 


Wiedeń. W komisji zapomogowej przedło- 
żył pos. Steiner wniosek, wzywający rząd de 
przedłożenia ustawy, wedle której możnaby ce 
roku na cele zapomogowe, dla krajów dotknię- 
tych klęskami elementarnemi, wstawiać do bud 
żetu państwowego 10 milionów koron. Suma 
ta miałaby być rozdzielaną według ułożonego 
raz na zawsze klucza, a oprócz tego miałyby być 
powołane komitety pod przewodnictwem naczel- 
nika kraju, albo jego zastępcy dla rozdziału fun 
duszów zapomogowych. 

Choroba Areyksiężnej Józefy. 

Wiedeń. O stanie zdrowia arcyks. Maryi Jó 
zefy wydano dzisiaj następujący biuletyn: Po 
nocy dobrze przepędzonej jest subiektywny stan 
arcy księżniczki pomyślny. Ponieważ temperatu- 
ra wynosi 36,8 a puls 72 więc objektywny 
stan jest zadawalniający. 


Żydzi jako germanizatorzy. 

Berlin. (Tel. Wł.) Cesarz niemiecki nadał 
niedawno kilku bogatym żydom szlachectwo. Z 
półurzędowej strony wyjaśniają, że fakt ten po 
zostaje w związku z polityką germanizacyjną w 
polskich prowincjach, świeżo bowiem nobili*o- 
wani bogacze, mają być skłonieni do nabywania 
majątków ziemskich w Prusach zachodnich i 
Pcznańskiem, aby przez to skupić w rękach nie 
mieckich większą własność ziemską, 


Wojna religijna we Francji. 

Paryż. Sąd wojskowy w Nantes roztrząsał 
sprawę kapitana artylerji Decroix z Vannes, 
oskarżonego o nieposłuszeństwo władzom wyz- 
szym podczas spisywania inwentarzy  kościel- 
nych. Decroix oświadczył w sądzie, że popełnił- 
by czyn nikczemny, gdyby działał wbrew prze- 
konaniu swemu. Sąd uwolnił oskarżonego, na 
posiedzeniu jednak gabinetu ministrów prezy- 
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dent Fallieres podpisał dekret, przedstawiony 
przez ministra wojny, a uwalniający kapitana 
ze służby czynnej z przyznaniem mu wszelako 
pełnej emerytury. 


Paryż. Minister wojny zapowiada przenie- 
sienie wszystkich oficerów załóg Bretanji do in 
nych prowincji, z powodu oporu, jaki oficerowie 
i okazali wobec władz przy spisywaniu inwen- 
tarzy kościelnych. 


Paryż. Zmarła tu kapitalistka zapisała 
800,000 franków komendantowi Guignetowi, aby 
w dalszym ciągu prowadził kampanję przeciw- 
ko byłemu ministrowi wojny, Andreemu, w 
manej sprawie denuncjacji w armji. 


Lordowie w Paryżu. 


Paryż. „Petit Parisien“ donosi że deputa- 
eya angielskiej Izby lordów przybędzie do Pa- 
ryża w odwiedziny do senatu francuskiego. 


Strejki we Francyi. 


Lille. Uchodzi za rzecz pewną, że większość 
górników w departamentach Nord i Pas de 
Calais oświadczy się za strejkiem. 

Lens. Strejkujący kelnerzy powybijali szy 
by w restauracyach. Gdy nadeszła policya, wyda 
rzyły się krwawe zajścia. Wiele osób aresztowa 
no. Konduktorzy tramwajowi i dzienni robotni 
ey również przyłączyli się do strejku. 


Z Rosji. 


Rzeżyca. (gub. witebska) (Pet. aj. telegr.) 
Oddział wojska pozostający pod wodzą pułkowni 
ka Wołkowa, który celem przywrócenia spoko- 
ju i porządku odbywał przez trzy miesiące wy- 
prawy w głąb kraju, powrócił wczoraj. Uwięził 
en około 300 osób, które dopuściły się rabunku 
i kradzieży, głównie koni, albo brały udział w 
ruchu agrarnym i rewolucyjnym. 


Baku (Tel. ag. ros.) Wczoraj raniony tu 
został ciężko dyrektor Tow. naftowego Duluk- 
now. Policyi nie było na miejscu. Sprawea, któ 
rym, jak się zdaje, był jakiś robotnik, uciekl. 


Moskwa (Tel. ag. ros.) Wybory I stopnia 
do Dumy dały tu następujący rezultat: wybra- 
mo 63 wyborców z prawicy, 35 z lewicy i 84 par 
tyjnie niezdecydowanych. Wśród wybranych 
anajduje się Szipow, przewodniczący Związku 
80 października i ks. Dołgorukij, przewodniczący 
wwiązku demokratyczno-konstytucyjnego. 


Petersburg. (P. a. t.) W radzie ministrów 
uczyniono propozycję, aby ministrowie prze- 
dłożyli swe programy fachowe celem przygoto- 
wania odpowiednich projektów ustaw dla du- 
my. Minister skarbu pierwszy przedłożył pro- 
gram podatkowy. Oświadczył, że Rosya pod 
względem finansowym i ekonomicznym ma 
grzed sobą bardzo ciężkie czasy, których przy- 
czyna leży w wielkich wydatkach podczas woj- 
ny. Głód w prowincjach środkowych osłabia si- 
łę podatkową i zmusza skarb państwa do niesie- 
nia pomocy ludności. Wreszcie należy uwzglę- 
dnić także rewolucyę, która jest skierowaną 
przeciw dobrobytowi kraju. W takich warun- 
kach jest trudnem utrzymanie równowagi w do 
ehodach i wydatkach państwa. Głównem zada- 
miu administracyi finansowej jest więc wedle 
możności pokryć  najpotrzebniejsze wydatki. 
Wydatki potrzebne, ale nie nieodzowne odroczyć, 
a zbyteczne usunąć. Tylko duma będzie mogła 
oznaczyć te 3 kategorye wydatków. Przeprowa 
dzono już zniesienie pewnych podatków, a z dru 
giej strony konieczność nowych wydatków dla 
aaspokojenia wzrastających potrzeb ludności 
chłopskiej i wydatki na oświatę ludową czynią 
koniecznemi pewne zarządzenia celem podwyższe 
nia dochodów państwa. W tym cełu minister pro 
ponuje reformę podatku gruntowego i miejskie 
go podatku domowego, dalej zaprowadzenie pro- 
gresywnego podatku dochodowego itd. Pośred- 
nie podatki, mimo, iż niektórzy uczeni je potępia 
ją, muszą być utrzymane, gdyż zniesienie ich 
sprowadziłoby luki, których nie możnaby wy- 
pełnić. Program podnosi w końcu  konieezność 
podwyższenia podatku tytoniowego, co przynie- 
sie około 14 milionów rbs. dalej zaprowadzenie 
podatku na elektryczność i oświetlenie gazowe, 
które przyniosłoby trzy miliony. Zaprowadzenie 
podatku od swiec i papieru oblicza się na 8 mi- 
lionów. 


Agitacja strejkowa. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tgbl.“ donosi z Pe- 
tersburga, że komitety strejkowe prowadzą w ca- 
łej Rosji żywą agitację na rzecz nowego bezrobo- 
cia. Zachodzi obawa wybuchu strejku jeneralne- 
go w pierwszych dniach kwietnia. O ponownym 
wybuchu zbrojnym mowy być nie może, gdyż ro- 
botnicy wyniszczeni są nędzą. Rząd na wszelki 
wypadek przedsięwziął środki ostrożności. Fabry 
ki i biura kolejowe, zwłaszcza stacje w pobliżu 
Petersburga zostają pod strażą wojskową. Z Wil- 
na powołano do Petersburga dywizję piechoty, a 
druga dywizja ma przybyć z Finlandji. 


Strejk w Częstochowie. 


Berlin. (Tel. wł.) Jak donosi „Lok. Anz.“ 
prawie we wszystkich fabrykach w Częstochowie 
wybuchł strejk. 


Anglia i Serbia. 

Belgrad. Pod przewodnictwem króla odbyła 
się onegdaj kilko godzinna Rada gabinetowa. Jap 
donosi „Stampa“ zajmowano się sprawozda- 
niem serbskiego ajenta handlowego w Londy- 
nie, Jovanovicza, który nadesłał warunki Anglji 
w sprawie ponownego podjęcia stosunków dy- 
plomatycznych zerwanych od czasu zamordowa- 
nego króla Aleksandra. Anglia żąda zupełnego 
usunięcia z wojska i służby państwowej 11 ofice 
rów. Większość ministrów oświadczyła się za 
przyjęciem tych warunków i wdrożeniem dal- 
szych rokowań z rządem angielskim. Przeciw te 
mu oświadczył się prezydent ministrów oraz mi 
nistrowie sprawiedliwości i spraw wewn. 


Z Japonii. 
Tokio. (Tel. Biura Reutera). W kopalniach 
w Takasima niedaleko Nagassaki, powstała eks 
plozja, w której zginęło 250 robotników. 


Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio 
W Izbie niższej ostateczne przyjęcie ustawy 
o upaństwowienie kolei odbyło się wśród za- 
ciekłej bójki między posłami. Przywołana po- 
licja musiała przywrócić porządek. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne upoważ- 
nione jest do oświadczenia, że nieprawdziwą jest 
wiadomość, podana przez dzienniki, jakoby po- 
stanowione zostało na konferencyi węgierskiego 
prezydenta ministrów z jednym dygnitarzem, że 
każdy na ochotnika się zgłaszający rekrut o- 
trzyma urlop w ostatnim roku swojej służby 
praesencyjnej. 


Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza mianowanie pułkownika Józefa Gutera z 
5 p. p. komendantem 57 p. p. w Tarnowie. 


Bukareszt. (Aj. rum.) Onegdaj wieczorem 
urządziła grupa polityczna t. zw. juministów de- 
monstrację podczas przedstawienia dobroczyn- 
nego. Gwizdano, bo nie wystawiono sztuk wy- 
łącznie rumuńskich. Demonstracja jednak mia- 
ła cel polityczny. Przyszło do stareia z policją. 
Dopiero po północy przywrócono spokój. 


"NADESŁANE. 


Rabryka ta nie pochodzi od Redakcji, za nią też 
nie odpowiada. 


Lecznicę dla zwierząt 
Zakład wzorowego kucia koni 


przenoszę z dniem 1 kwietnia do domu wła- 
snego przy ulicy Długiej 1. 19. 


Waleryan Jakoh NSilbermann. 
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otwarty od godziny 9—12 i od 3—6, w niedzielę i Swipta 
od godziny 9—12 
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DZIAŁ EKONOMICZNY. ` 


CENY TARGOWE. 
Kraków d. 28 marca 1906. 
Za 100 kilogram. 


0d16'80 do 17-40 
„16.80 „ 17:30 


„12:50 „ 13:80 
„1440 , 1480 
„1520 , 16.— 


Pszenica białą 

Pszenica czerwona i żólta 
Pszenica węgierska 

Żyto krajowe 

Żyto węgierskie 

Jęczmień na krupy 
Jęczmień browarny 


Jęczmień na paszę „0= 2 M — 
Owies z opłatą akcyzową n 15:20 r 15°70 
Proso „ 14:20 „ 1480 
ay »28— p 32— 
Tatarka „146— „ 1450 
Kukurydza „ 13:80 „ 1640 
Qroch „ 18:50 „ 25-50 
Fasola „2650 „ 48-— 
Wyka 19— „ 19-50 
Rzepak zimowy „28— ,„ 28-50 
Kouiczyna nasienne czerwoun „ 90— „120:—. 
Koniczyma nasienna biala „ 90— „130— 
Pa p38 » ie 
Soczewica A 60:— f 89.— 
A 880 AAO 
ano 4:20 . 
Koniczyna pastewne ” 5-80 760 
Ziemalaki ” 2.80. 3:40 
. ŁU hed Ą 
Jaja za kopę „» S= „ 34) 
Masło 1 kg. „ 240 „ 3— 
U) garniec „ 850 „ 10:— 
Spirytus na 950% Tralasa 1 hl. „ —— „200.— 
Okowte., T59 n lo» „ —— „160.— 
KURSA. 
Wiedeń, dnia 26. marca 1906. 
k. h. 
1 , j Akcye tureckie tyt. |381 50 
a gy Gal. ake. Tow. kop. |616 
Węgr. Zakł, kr, Obiig. węg. indem. | 94 40 
Anglobanku Renta majowa 99 35. 
Unionbanku Austr. renta kor. 99 40 
Linderbanku Węg. ” ” 93 40 
Bankvereinu 561. Listy t. kr. ziem | 98 6% 
Bodenkredithip. 1055 pro. , Banku h. | 98 65. 
Gal. Banka hipot. |569 Ho n » » |4100 80 
Kolei państw. 673 5 x s n " n” 111 75 
„  poludn, 127 Lho » „kraj, | 99 
„ Elbethal |442 saro m m » [100 55 
n Póln j 5710 o 7 U n 
” Gzerniow B82 | 4% Gal. Obl'prop, | 99 55 
Alpiny 540 Bol 4/o Gal. posk 1893 | 99 80 
Rima Muranyi 584 25] 4/0 Poż. m, Lwowa 98 05 
Prask, Tow. żelaz. |2637 Losy tureckie 152 75 
Fabryki broni 560 Marki 117 47 
Tureckie tytuniow. |381 BOf Rable 250 50 


Gal. karp. Tow.naf. 1616 

Usposobienie: Mimo sllnej zagramicy i lepszych wiado- 

mości z Maroko bez ochoty i osłabiona na wiadomości 
z Węgier. Renta slaba. 


wiców | dad a = 
CENNIK 
Izby handl. i przem. w Krakowie 
Kraków dnia 28 marca 1906 r. 
Placą | żądają. 
w koronach 
Rnble papierowe 250 50 | 251 50 
Marki miemieckie 117 20 | 117 60 
Franki papierowe %5 50 | 96 — 
20-to frankówki w złocie 19 10 | 19 18 
4% Listy zast. prom. Basiu hip. 111 — | 112 — 
4%% Listy zest. Banku hip. 100 25 | 101 25 
5% Listy zast. Banka hip. 98 75 | 99 50 
4%% Listy zast. Banka kraj. 101 25 | 102 25 
4% Listy zast. Banku kraj. 98 75 | 99 50 
4% Listy zast. gal. Tow. kred, z niesk, 93 50 | — — 


4%Listy zast. gal. Tow. kred. z 41-let. 
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let. 
4% Galicyjskie obligacye prop. 99 — | 1 


4% Pożyczka krajowa z r. 1893 50 
4% Pożyczka m. Lwowa 97 26 25 
4%% Pożyczka m. Lwowa 100 75 | 101 76 


590 Obligacye kom. Banku kraj. 


4%% Obligacye kom. Banka kraj. 100 70 | 101 70 
4%% Obligacye kolejowe 98 25 | 99 

Losy miasta Krakowa 92 — | 96 — 
Akcye Banku kred. we Liwewie 568 — | 573 — 
Akcye Banku hipotecz. -* ——| —— 
Akcye Baska gal. dla b. i p. w Krakowie -- — | — 7 
Akcye kolei Karola Ludwika = -j| — — 
Akcye kolei Lwów-Czerniewce-Jansy 582 — | 585 — 
4,2% wspóln. renta papierowa 99 35 | 99 85 
4,2% wspóln. remta srebrna 99 85 | 99 85 
47% renta koron. nustryscka 99 50 | 100 — 
4% renta koron. węgierska 93 50 934 m 
4% renta austr. w złocie 117 26 | 118 15 
4% renta węgierska w złocie ii — | 112 — 


GORSET 


| 38 WEDŁUG NAJNOWSZYCH KROJÓW PARYSKICH i BRUKSBLSKICH 
POLECA NOWO OTWORZONA 


Paryska Pracownia Gorsetów „Felicya* Kraków 
ul. Floryańska l. 2 '(Hotel Drezdeński.) 


WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES GORSECIARSKI WCHODZĄCE WYKONUJE SIĘW CIĄGU 8 GODZIN.—PRZYJMUJE WSZELKIE 
REPERACYE. ZLECENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ. 


APTEKA 


Fortnnata 


GRALEWSKIEGO 


w Krakowie, Szczepańska I 


poleca 


wastągnjąsa wyroby wazae : 
Petregen „Jahra*, wymie- 
mity środek do konserwowa- 
nia włosów, usuwa lapież ł 
swąd z glowy, wzmaenia ce- 


ezne Sokół w Żywcu, rozpisuje 
niuiejszem konkurs na nan- 
czyciela gimnastyki z roczną 
płacą 1000 koron. 
Obowiązkiem nauczyciela 
będzie udzielanie nauki gime 
nastyki: 
a) członkom Towarzystwa, 
b) uczniom szkoły ludowej, 
c) ewentualnie także ucz- 
niom szkoły realnej 


bulki wlosowo i aż za esobnam wynagrodzenion. 
(ic yk aton c i Warunki przyjęcia : 


1) Nieprzekroczony 40ty rok 
życia, 

2) Narodowość polska, wy- 
znanie rzymsko-katolickie. 

3) Egzamin państwowy, wzglę- 

dnie przynajmaiej sokoli z 

gimnastyki. 

Ponieważ nauczycielowi te- 
mu mamy zamiar wyszukać 
uboczne zajęcie w godzinach 
rannych za osobnem wyna- 
grodzeniem, przeto pożądaną 
byłoby rzeczą, aby ubiegający 

| sle o tę posadę podali, czem 


„lahre“ Kali chlorieum pA- 
sta do zebów, wybiela zę- 
by, desinfekcyonuje i konser- 
wuje jamę ustną. — Tuba 
80 hal. 


„jahre“ aptysoptyczna We- 
da de ust, znakomita wo- 
da do utrzymania zdrowych 
i” i do plnkania ust. — 
Flakon kor. 1.20. 

„Jakra' wata Monteferme- 
lowa, wypróbowany środek 
RY, katarach noga, — Pa- 

o 40 hal. 


by się mogli ewentualnie je- 
szcze zająć. 

Należycie udokumentowane 
podania wnosić należy najda- 
lej do dnia 25 kwietnia b. r. 
na ręce Wydziału Sokoła w 

709 3 
Wydział. 


Starszy mężczyzna 
poszukuje posady magazynie- 
ra, kasyera, administratora, 
większej kamienicy lub wre- 
æcie zajęcia biurowego. Na 
żądanie może złożyć odpowie- 
dnią kaucyęg, Zgłoszenia przyj- 
muje Administr. »Głosu Na- 
rodue dla F. S. 


Kredyt osobisty dla Urzędników, 
Oficerów, Nauczycieli it. d. Soserzy- 


Stowarzy- 
szenia Oszczędności i Zaliczkowe pierwszego ogólnego Zwią”ku 
Urzędników Monarchii austr.węg. udzielają Urzędnikom, Ofi- 
erom, Nauczycielom, Duchownym i t. d. kredytu osobistego 
od warunkami, które biorącym zaliczkę ułatwiają bardzo 
spłatę — które jak udowodniono, w innych źródłach kredy- 
owych nie mogłyby być tak korzystnie uzyskane. Zdarzają 
się niestety wypadki, że szukający pożyczki najczęściej na 
podstawie anonimowych ogłoszeń pośredników, wchodzą 
nimi w styczueść. Ci zaś zapewniając sobie honoraryum 
pre wizyę podają zato zaledwie adres któregokolwiek Związku 
rzędników lub też innego Towarzystwa kredytowego. W ten 
sposób naraża się pożyczający na koszta. zanim się dowie, 
bdzie może nzyskać potrzebną pożyczkę. Urzędnicy, Ofice- 
owie, etc. pow uni zatem we własnym interesin zwracać się 
zaufaniem d: Centralnego Zarządu Piorwszege ogólnego Związku 
Jrzędników (Zentralleitung des Ersten allgemeinen Beamten-Vereins) 
ien l, Wipplingerstrasse +5, gdzie udzielone im zostaną bez- 
tnie adresy poszczególnych oddziałów, wraz ze wszelkiemi 
pejaśnieniami. 730 2 


Żywcu. 


PIERWSZE 1 NAJSTARSZE W GALICYI 


ek rządowo upraw. 


Biuro informacyjne 


dla spram wojskowych s 


ement: nu r strz A. Kernbergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, ul. Stachowskiege I. 15, »Willa Wanda 
u 


ala lu umuiy 54 podania 
„prawa: h 


REKLAMACYI 


jak również we wszystkich sprawach dotyczących służby wojskowej, 
hatum asente nke» yb, Btalij służby przeds czesnego zawierania 
małżeństw, emigra- vi, ouroczonia ćwiczeń wojskowych lub uwol- 
nieni: Od tahowy:: trwilego urlopow: nia, przyjęcia do wojsko: 
wy h vak adua ua kowych, j duororznej służby i t d. W koń'm 
sp rząd'n biuro rów ież waze kiego rodz- ju podania do 
Trona — Na odpowiedź uolączyć należy wark: 15 Lal. 


m 1 sg 4 RJA Cin: 


pecyalny Żakład I stalacyjm 


dla wodaciągoa, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 
Kraków, Św. Jana 


Julian Tokar s% 


projskiuja i urządza fachowo, praktycznia i tanio: 


ODOCIĄGI, STUDNIE, POMPY, KALORYFERY WENTYLACYE, 
RZĄDZENIA SAMOCZYNNYCH PIJADEŁ DLA BYDŁA W STAJ 
.CH. KUCHNIE ŻEL ZNE i URZĄDZENIA DLA CIEPŁEJ WODY 


NAJLEPSZE POLECENIA. — KOSZTORYSY BEZPŁATNIE, 


Konkurs. | 
Pelskie Tewarzystwe gimnasty- 


Sztuczne kapigle mineral 


graniezny 
W PRYW. LECZNICY 


Odjazd z Krakowa 1i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.47 rano pocląg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza przyst. 
do Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina; po- 
lączemia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
szy Wodnej, w Oświęcimia do Wiednia I Wroclawia. 


6.43 rano pociag pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk i do lckaa połączenia: w Tarnowie do 


borowinowe, gazowe, ischląńskie, solankowe, igli- 
wiowe, aromatyczne, jodowe, sublimatowe i t. ji 


Zbiorowe Inhalatorynm na sposób za 


DRA CEZARA KOMOROWSKIEGO 
Kraków, Dębniki ul.Pocztowa 112 tuż przy moście. 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 cnt. 

, Rozsyłam zupelnie nowe, szaro ple- 
rze ręką darte 1 kilo tylko 60 ot., 
to samo w lepszym gatunku tylko 
70 ct. w pocztowych pakietach pró- 
bnych 5 kg. za pobraniem poczto- 
wem. |. Krasa handel pierzem w Sm- 
chowie koło Pragi (Czechy 690). Wy- 
miana dozwolona. Upraszam o do= 
kladny adres. 119 4 


COGO A © CHCĘ 
Ociemniały kelner 


wckutek utraty wzroku nie- 

zdolny do zarobkowania pro- 

si o wsparcie. Łaskawe datki 
uprasza do Administracyi. 


sia Y ata (5 
krd = 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z Rozkiadu Jazdy 


ważnego od 1 października 1905 roku. 


, Przyjazd do Krakowa i do Podgórza 


} 4.20 rano poc, osob. Nr. 12 do Podzórza-Piaszowa. 
4.43 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 

z Podwołocaysk I Ickan; połączenia w Rzeszowie od Ja- 
ala, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa; 


5.45 rato poc. osob. Nr. +017 do Podgorza przystanka 
5.58 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Plaszowa 
07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 


z lisi transworsa 
ais inaj przez Suchę, Skawinę, Podgórze, 


Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc il 


Badapesztn, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 


3.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 rano pociąg osobowy Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa 
do Lwowa; polaczenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworskn do Tarnobrzega. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki: 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 621] z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Moziły 

9.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 

Y.17 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
9.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
sa linię transwersalną przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
dę. Suche; w Kalwaryi do Wadowic I Bielska; w Su- 
chej do ją AR i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa- 
dego, w Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
ad 16. IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący pierwszej l drugiej klasy. 


11.00 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Piaszowa 
do Podwłoczysk | do Ickam; połączemia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasla, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
| Bndapesztu; w Rzeszowie do Jasia a stąd do Nowego 


Zagó +. Chyrowa, Stryja. 
1.15 , a! poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1.30 p noc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszewa 


1.38 po pus. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
do Suchy ł Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Ska- 
winę; polączemia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wroclawia. 

1.30 po pol. poc. miesz. Nr. 461 e Krakowa 

1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 
do Wieliczki: 

1.45 po poł. poc. osob, Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa 

2.49 po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła i do Nowago Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stad 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

3.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 

3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 

do Słotwiny 

6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 

do Stróż, polaczenia w Stróżach do Nowego Sącza 

7.40 wiecz. oc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

7.51 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa 
do Wieliczki 

3.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

3.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa 
4.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystankm 
aa linię transwersniuę; przez Podgrze-Plaszów, Skawinę, 
Suche, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
io Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
lo Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do Gorlic. 

4.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa 

s.J3 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do lckan Bukaresztu, Komstancył a stąd w czwartki I mto- 
dzieię okrętem do Konstantynopoła. 

y.U0 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 
do Podwołoczysk I lckaa 

10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 

do Podwołoczysk I do lckam, połączenia: w Bierzanowite 
do Wieliczki, w Tarmowie do Stróż, stad do Jasła do 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc, i Badapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kiernn- 
ka ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasla, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar- 
aobrzega. 

11.50 w mocy pociąg osob. Nr. 47 z Krakowa 

12.02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 
12.08 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza przystanku 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Plaszów, Skawinę 
suchę, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
Żywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc I Budapeszta. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzące. 


' 6.41 ran. poc. poep. Nr. 3 do Podgorza-Piaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z lckan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyę 


z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień od 
Bukaresztn. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6213 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mozgiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku 

7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plasz wa 

8.10 rano poc. osob. Nr. 33 do Krakowa 

eee i sa polaczenia w Oświęcimie od Wie- 
a rakowa, w Spytkowicach od i 

w Kalwaryi od Wadowic; j DRA" 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszewa 
8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 


z Podwołeczysk I z Ickaa, polączeni T. 
Ewa 0 a w Tarnowie od No« 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przystan, 
10.35 ramo poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszowa 
z Oświęcimia; polączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wroclawia, w Podgórzn-Plaszowie od Krakowa i Lwowa 


11.22 przed pol. poc. mięsz. Nr. 462 do 
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 
z Wieliczki; 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły: 


1.17 po pol. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; polączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezia, w, 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasia I Stroż 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


Podgorza-Płasz. 
do Krakowa 


4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przysta. 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podzo widpizsak RZ 
ym PO poc. oob Nr. EAG Krakowa 

z Hail transwersa przez Sncbę, Skawinę, Pod "i 
Plaszow, połączenia w Zagorzanach, z Gorlic. w Jale 
|od Rzeszowa. w Chabowce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 

6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk | z Stanisławowa polączenia w Prze- 

Soad wać 67 0 w Tacpogit od Nowego Sącza, 
' owego a ie- 

rzanowie od Wieliczki, PCE AJ AEON 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanka 

9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. 

9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 

z Oświecima połączenia w Oświęcimie od Wiednia I 

W roslanja; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, 
WETRIŁ. 


9.3] wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszo 

9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa A 

z Podwołoczysk i z lckam połączenia w Przeworska od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w larnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróżę 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja- 
sla przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanka 
10.47 wiecz. osob Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła- 
ao ika ki NAROŻA a od Bndapesztu, Ko- 
zyc, Orłowa, w Habówce opane w Kal 

od Biełska | Wadowic. # kw 


i 
t 
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loch du! 


Najlepsze i najnowszego systeam maszyny do wyrobów cementowych 
wszelkiego rodzaja, jako to: do dachówek, posadzek. cegieł cementowych, 
tudzież formy do tur, kręgów i t. d. it. d. poleca 


Dom Komisobo-Rolniczy 
D Bielsku, 


MERTERT ds è 
SPOZA ESA 


Niezrównane 


AENEA 


"Ę ECA 
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Opis życia 


Ojca ŚW. Pisa K-qo| 


(z ilustracyami) 
podawać będzie 


»Nowy Dzwonekc|| 
od kwietnia bieżącego roku. l 


Założony w roku 1872 
' zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski | 
i BRACI 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


; Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
»|loBy Dzdonck« kamieniarstwa wchodzacych, tak w miej- 


scu, jak i na prowincyi — oraz poleca $ 


wychodzi raz w nwiesiącujj QE ogromny wybór gotowych pomników i grobowców familijnych Q 
dnia 1-go i kosztuje w pre-|Ę po cenach bardzo niskich. 
numeracie od kwietnia do 


| TREMBECKICH | 


JOOOOQODOOOOOODOOE 
Nim, Hala licytacyjna 


C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIŁ. w KRAKOWIE. 
ul. św. Jana Nr. 3. 


Sobote dnia 31 marca 1906 o godzinie 9 rano i w dniach 
następaych będą sprzedane: 
Wina, koniaki, dzieła Schillera, Heinego, ubranka dsie- 
cinne letnie, lusterka toaletowe, szczoteczki «ło zębów, 
koronki mydełsa pachnące, krawatki, cerata, kapelu- 
sze męskie, pończochy, Skarpetki, cygarniszka, paski, 
materye jedwabne, pantofle, gaziki, tasiemki, robótki 
kanwowe, grzebieni ', periamy, puder, pasty, rękawiczki, 
bielizna trykotowa, kołnierze damskie, woda kolońska, 
kamasze, aksamitki, lustra, guziki, materye jedwabne, 
chustki do nosa, szachy, jedwab, lalki, krem twarzowy, 
korale i kartki zastawnicze na korale. 
Krakóe, dnia 28 marca 1906. 


Bliższe szczegóły na tablicach w hali nmieszczonych. 


JOOOOGIOOOCOBNEBN 
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| DEEĄOCOGCOGODOCOGOCSGHEEB 


KULE I KRĘGLE 


== z drzewa Lignun Sanctum 


polecają najtaniej 633 6 


ZG REIM i SPOLKA 


PORTER ZYWIECKI 


bez konkurencyi — poleca firna 799 10 


końca bież, roku: 


TRZY KORONY! |g* 


ADRES; T44 


Ramen Nowego Dzwonka 


W KRAKOWIE 
UL. WOLSKA NR. 


DO SZANOWNYCH 


28. 


GOSPODYNI 


Upraszam o wczesne zamó- || 


wienia na szynki i kiełbasy 
domowe wiejskie przy nad- 
chodzących 


Swiętach Wielkanocnych 
M. Nodzeński 


Bazar Spożywczy 


Floryańska 40, Kraków 
(w niedzielę i święta zamknięte). 
refy 2 


Na Swieta Wielkanocne 


zamówienia 
przyjmuje cukiernia 


W. Nowaka w Bochni. 


Przy zamówieniach od 10 złr. 
opakowania nie liczy. 
750 7 


W Zakładzie kąpielowym w Szcza- 
wnicy są do sprzedania 


DWIE WILLE 


kompletnie urządzone w pier- 
wszorzędnem miejscu poło- 
żone i plac budowlany. 
Zgłoszenia przyjmuje apteka 
pod »Białym Orłem« w Kra- 
kowie. 705 6 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
W KRAKOWIE 

przy ul. Karmelickiej 66 
poleca na sezon wiosenny: 
nasiona warzywne, sadzonki, 
kłęcze i nasiona kwiatowe, 
szczepy i krzewy owocowe; 
dziczki owocowe Jabłoni i gru- 
szek 1000 sztuk a k 22; krze- 
wy ozdobne etc. Cennik na 
żądanie opłatnie przesyła się. 

Cena urniarkowana. 

431 0 


TWE ż OJO E 


n 

r : Codziennie 

SWIEŻE DROŻDŻE, prasowane i proszkowe 

CZEKOLADY DO CIASTA i DESEROWE, 

OWOCE POŁUDNIOWE, WANILIE BORBON- 

SKĄ, MARMOLADY, POWIDŁA, ŚLIWKI, 
MIOD PRAŚNY 


Doborowe wina węgierskie i austrya- 
ckie, koniaki, starkę, śliwowicę, ramy, 
herbaty rosyjskie, ceylońskie i chińskie 


oraz wielki wybór cukierków czek»ladowych, owo- 
cowych i pomadkowych do ubierania tortów poleca 
handel kolonialny pod firma 


= STANISŁAW LÓDL 


w Krakowie ul. Szewska |. 27. 


i 
i 


Współwłaściciel Warszawskiej firmy 


SZALAY &GRÜNHAUSER 


pod firmą 


okład Warszawski przyborów fotograficznych 


poleca 


Kraków, ul. Szewska L. 2, 


| sia 


Waźne dla WW. Duchowieństwa! 


Pracownia 


Szat Liturgicznych 


MARYI KORBEL 


URZĄDZA WYSPRZEDAŻ ORNATÓW I KAP WE 
WSZYSTKICH KOLORACH PO CENACH BARDZO 
NIZKICH. 
Marya Korbel. 
- i Kraków uł. św. Jana 1. 1. IL p. 


e e 


AZPIĘKNIEJSZĄ MAKĘ 


RRATY 


najnowrzych systemów, oraz płyty, błony, papiery, chemikalia itd, | 
358 10 


se | LUDWIK LAZ 


ul. św. Anny L 3. Telefon 428. 
pg | 6 O rejs] 


w Krakowie, 


c= 


Drzewka OWOCOWE 


w wyborowych 
gatunkach dobrych od- 
mian z szkółki państwa 

Dzików 


sprzedaje wyłącznie 


MICHAŁ KUBIGA 


Tarnobrzeg 
Po cenach bardzo przystę- 
pnych, przy większym od- 
| biorze naraz znaczny opust. 
Cenniki opłatnie i darmo. 
10) 3 


rentowna real- 
ność przedmie- 


Piekna 


ścia do sprzedania. — Zgło- 
szenia w Administracyi »Gło- 
su Naroduc. 613 3 


PANNA 


do dzieci lub do towarzystwa 
starszej osoby poszukuje miej- 
+ AA osi restante 


Sklep 


| korzenny i win 

na prowincyi ód 50 lat egzy- 
jstujący, dobrze idący, czynsz 
(bardzo umiarkowany, jest pod 
pod dobremi Warunkami zaraz 
do wydzierżawienia. Targ dzien- 
ny przeciętnie 80 kor. Kapitał 
| potrzebny 4—5000 kor. połowa 
może pozostać zabezpieczona. — 
Wiadomość w Administracy!: 
»Głosu Narodu« pod J. B. 130. 

668 4 


SO proc. taniej 


K. Roman fryzyer. Kraków, 
ul. Szewska 1. 31. Poleca karty abo- 
namentowe na golenia po 1 złr. na 
golenie z czesaniem włosów, po 1 zdr. 
50 ct. Zakład prawdziwie È 

| cznie czysto utrzymany. 


ygieni- 
15 0 


AR JENERALNY ZASTĘPCA 
Arcyksiążęcego browaru. 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASOW 


maszynowych 
IenacegoWurma 
w Krakowie, ul. Kunonicza L 14. 


Wszędzie 


po miastach 
ina wsi, po 
trzebne są osoby uczciwe jako 
zastępcy,którym się nądarza 8po- 
sobność dó wysokiego zarobku. 
Zastępstwo można przyjąć takż 
jako zajęcie poboczne. Doświad 
(B nia nie potrzeba; kapitał ró 
wnież zbyteczny. Szczegóły (p 
polsku) bezpłatnie. Zgłoszeni 
pod S. L. 2680 przyjmuje RU 
DOLF MOSSE, Wiedeń. 
666 5 


Ządajcie 
darmo i opłainie cennika i pl 
bek krajowych wyrobów tkaokiob 
płócien domowych, web czysto lnia 
nych. bielizny stołowej, dym, tę 
czników, chnstek do nosa, Ścierek, 


drelichów i t. p. wyrobów pier 

wszej jakości. — Ceny niskie, bar 

dzo umiarkowane — poleca własneg 
wyrobu 

Tkalnia Mieczysława Gonet 

w Korczynie, 84 


Dom wraz z sklepikie 
i trafizą na Zwierzyńcu nr. 83 oba 
klasztoru PP. Norbertanek nu góra 
do zamiany na małą realuość z do 
pioa w blizkości plant Krakowa. lal 
o sprzedania. Tamie jest wózek u 
resorach kompletnie nowy do spra 
dania lub na fajetonik zamianę. 

688 8 


Dwa pokoje 


i przedpokój do wynajęcia od 
1-go kwietnia. Ulica Wolska 
ur. 25 I piętro II schody. 737 


bekcye stenografii 


metoda (rabelsbergera. Ofert 
w Administr. »Głosu Narod 


Wydawca i Redaktor odpowi 
dzialny: Dr Antoni Beaup 
W Drukarni »Głosu Narodi 
w Krakowie, pod zarządet 

8. Tomaszewskiego. 


